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GORNOSLAZAK
Pif su® codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.—  zl.

Przez lud — dla ludu! oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime-
-  ■   ,, -  trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,
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Plotki o strajku na Śląsku.
W  związku z odezwą N. P . R., 

w  P. S. i Ch. D„ w zyw ającą robotni­
ku w śląskich do 3-dmiowego strajku 
^enionstarcyjnego. oraz riotatkami 
•Robotnika1* i „Gazety Warszawskiej** 
0 rzekomym strajku na Górnym Ślą­
sku i wpływaniu czynników adminl- 
sfracyjnych, aby w  poniedz!ałek, wto- 
rek i środę przyszłego tvgodnia zarzą­
dzone by ły  świętówki, Polska Agencja

Telegraficzna upoważniona jest do ka­
tegorycznego stwierdzenia, że wiado­
mość o jakimkolwiek strajku absolut­
nie nie odpowiada rzeczywistości. 
W  hutnictwie wszystkie fabryki praco­
w ały  normalnie, to samo dotyczy gór­
nictwa, które obecnie pracuje prze­
ciętnie 5% dnia w  tygodniu, przyczem 
wszystkie kopalnie były  czynne.

Wiceminister ks. Żongołłowia nr Gdyni.
G d y n i a .  W e czw artek  przybył 

U Pociągiem z W arszaw y  wiceminister 
^'yznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego ks. prof. Żongołłowicz. Na 
dworcu powitali ks. wiceministra wo­
jewoda pomorski Lamot, kurator okrę­
gu szkolnego pomorskiego i przedsta­
wiciele władz miejscowych.
. Po krótkiem śniadaniu na dworcu 
viceminister udał się na zwiedzenie 
akładu S. S. Miłosierdzia, ochronek, 

j^kćł powszechnych, szkoły w  Oksyw- 
^  szkoły handlowo - morskiej, poczem 
Jdbyła się w  hotelu Centralnym aka- 
f̂ m ja , na której przemawiał na temat 
swiaty  pozaszkolnej referent oświaty

okręgu pomorskiego p. Krukowski. Na­
stępnie ks. wiceminister w  pięknem 
przemówieniu podkreślił charakter lu­
du, zamieszkmącego wybrzeże, oraz 
znaczenie morza dla państwa polskie­
go. przyczem przyrzekł, że specjalnie 
bedzie miał na sercu spraw y szkolne 
i budowę nowych szkół tu na polskiem 
wybrzeżu. Zebrani po skończonem 
przemówieniu wznosili okrzyki na 
cześć wiceministra.

_ Na zakończenie akademii prezydent 
miasta Rilek złożył wiceministrowi 
podziękowanie za przybycie do Gdyni. 
Po akademji ks. wiceminister odjechał 
do W eyherowa.

Liga Narodów radzi nad przesileniem
gospodarczem.

G e n e w a .  Na czwartkowem posie- 
2®niu Zgromadzenia Ligi rozwinęła się 
ą'sza dyskusja nad zagadnieniami gospo- 
arczemi, w czasie której bułgarski mini- 

*;er finansów Moloff oświadczył, iż w ra- 
~le dalszego trwania kryzysu gospodar­
c z o  Bułgaria znajdzie się w niemożność?. 
l pełnienia ciążących' na niei zobowią- 
cj*n- Następnie przemawiał delegat cze- 

°słowacki Osuski. domagając się zer- 
. anja z pewnemi staremi doktrynami i 
. 0riami i zastósowania w polityce go- 

0f1arczej nowych idei. 
delegat niemiecki zaznaczył, że Niem- 

j musiały już podiąć zarządzenia, ma- 
, ^ e Pa celu wzmożenie wywozu, ażeby 
‘ f>c uczynić zadość głównym zobowią-

zaniom reparacyjnym. Sprawozdawca de 
Michelis (Italja) domagał się szczerego i 
lojalnego współdziałania i podkreślił ko­
nieczność ratyfikacji przez możliwie naj­
większa ilość państw konwencji handlo­
wej. Obrady Zgromadzenia mają się za­
kończyć doniero w sobotę ze względu na 
wielką ilość materjału gospodarczego, 
który bedzie jeszcze omawiany. Pow­
stały także pewne trudności w  komisji, 
której zadaniem jest sharmonizowanie 
paktu Ligi Narodów i paktu Kelloga. Pod­
komitet wystąpił z prefektem odłożenia 
tej sprawy. Lord Cecil sprzeciwił się te­
mu. przypominając, że Anglia już w roku 
1929 wysunęła propozycję sharmonizo- 
wania paktów. (PAT.).

Pakt Kelloga a Liga Narodów.
hr,wr G e n e w a. Podkomitet komisji 
tQa^niczej, który miał za zadanie opra- 
ęj0'Vanie rezolucji w sprawie poprawek 
sta,s ta tutu Ligi, oraz sharmonizowanie 
hr? J u z P ak tem kelloga, postan"- 
xet.e biwić komisji prawniczej wnio- 
r0 ’ stwierdzający, iż wobec trudności 
W i ą z a n i a  tego zagadnienia, sprawa 

nna być odroczona do przyszłego

roku. Generalny sekretarz Ligi Naro­
dów winien być upoważniony do ze­
brania poglądów różnych rządów na 
wzmiankowane zagadnienie. W  toku 
dyskusji, która przybierała chwilami 
bardzo poważny charakter, poruszono 
również doniosłą sprawę sankcyj w  tej 
formie, jak ie przewiduje statut Ligi, 
a nie Pak t Kelloga. (Pat.)

Tajemniczy obiad.
faci a r yż .  Wielką sensację w  ko- 
t tw ,  D°litvcznych wywołała wiado- 
Poj e o tern, że b. prezydent republiki 
0ra Car.£> obecny prem ier Tardieu, 

- minister Wojny Maginot spotkali 
żyli Ve środę w Bar-le-Duc. gdzie spo- 
byj razem obiad. Spotkanie to nie 
ha t w cale przypadkowe. Obecność 
ż\va] rn obiedzie m inistra Maginot po- 

a Przypuszczać. że Dodczas obiadu

musiały być rozważane poważne za­
gadnienia, które nasuwa obecna sy­
tuacja międzynarodowa. Tardieu, któ­
ry  powrócił wieczorem do Paryża, od­
mówił dziennikarzom, zebranym na 
dworcu, wszelkich wyjaśnień.

Dzienniki przypuszczają, że nara­
dzano się nad skutkami, jakie wyw rze 
na politykę Francji zwycięstwo nacjo­
nalizm u niemieckiego. (Pat.)

Dyskusja mniejszościowa
w Lidze Narodów.

Pierw sze  dwa dni rozpraw rtad za­
gadnieniem mniejszościowem na szó­
stej komisji Ligi Naordów przyczyniły 
się w  dużym stopniu do wyjaśnienia 
sytuacji. Niemcy, k tórzy byli inicja­
torami dyskusji, odkryli karty, zmie­
rzając wyraźnie do tego, by w  Lidze 
utrwalił się zwyczaj corocznego dy­
skutowania nad kwestjami mmiejszo- 
ściowemi.

W  ten sposób pragną Niemcy osią­
gnąć dwa cele. Pierw szy, by komisji 
szóstej, k tóra zajmuje się kwestjami 
politycznemi, nhdać charakter organu 
dla spraw  mniejszościowych, drugi, by 
w yw ołać  w  opinji międzV^afHdóweJ 
wrażenie, iż procedura madrycka w y ­
maga stałej kontroli ze strony Zgro­
madzenia, które winnb badać, jak pro­
cedura ta, stosowana przez Rade Ligi, 
funkcjonuje i kiedy „dojrzeje** do re ­
formy. Przem ów ieu:e delegata Nie­

miec, p. Kocha-Weser, wykazało, że 
Niemcy są bardzo niezadowolone 
z tego, iż wiele skarg  uznan*ych zostało 
w  ciągu bieżącego roku przez Ligę 
jako nie nadające się do rozpa tryw a­
nia. oraz że o petycjach mniejszościo­
wych zamało się p :sze w  publikacjach 
i raportach Ligi. Imnemi słow y pro­
cedura m adrycka została przez Radę 
i Sekretariat Ligi zastosowana źle, 
a conajmtAej niewłaściwie.

O ile jednak Niemcy formalnie 
ograniczyli się tylko do atakowania 
sekretariatu Ligi i komitetu trzech za 
działalność w  ciągu roku ostatniego,
0 tyle dziafajacy w  myśl instrukcyj 
niemieckich delegaci W ęgier (Appontyij 
oraz Albanji zażądali utworzenia s ta ­
łej komisji n rzy  Lidze dla p raw  mniej­
szościowych. Role by ły  tedy  podzie­
lone tak, aby w yw ołać wrażenie, że 
głównymi inicjatorami rewizji proce­
dury są państwa mniejsze, a Niemcy 
jako sta ły  czfon'ek L’gi udzielają tylko 
poparcia pronozycjom, w ysuw anym  
przez kogo innego.

Na m anewrze tym poznano się je­
dnak odrazu. Już w  pierwszym dniu 
obrad przemówił niespodziewanie 
Briand, k tóry  mimo swej znanej kotn- 
promisowości i ustępliwości wobec 
Niemców, okazał się w tym wypadku 
zdecydowanym przeciwnikiem zarów ­
no _ rewidowania procedury m adryc­
kiej, jak i tworzenia stałej komisji Ligi 
dla p raw  mniejszościowych. W  tym 
samym duchu przemawiał Japończyk, 
będący referentem wielu spraw  mniej­
szościowych na Radzie, jak również 
przedstawiciel Włoch. Ponadto jedno- 
l:cie w ystąpiły  państwa „traktatowe** 
stwierdzając, że mogą przyjąć dysku­
sję na temat rozszerzenia m !ędzvnaro- 
dowych zobowiązań w stosunku do 
mniejszości tylko w  tym wypadku, je­
żeli zobow iązana te dotyczyć będą 
wszystkich członków Ligi. a zatem
1 takich państw, które n :e są związa­
ne żadnymi specjalnymi traktatami.

Ze stanowiska polskiego zaintere­
sowanie wzbudzić musi przemówienie 
mu Astra Zaleskiego, k tóry  oświadczył

co następuje: Kompetencja Rady do
zajmowania się petycjami, o których 
mowa jest w  dorocznym raporcie 
Rady Ligi, nie może ulegać wątpliwo­
ści. Natomiast rozpatrywanie kokret- 
nycli wypadków przez komisję Zgro­
madzenia Ligi jest ze względów for­
malnych zupełnie niemożliwe. „Sądząc 
— mówił minister Zaleski — iż nikt 
z pośród obecnych nie żądałby, by na ­
sza komisja miała pracow ać w  charak­
terze instancji apelacyjnej w  stosunku 
do Rady Ligi. W  każdym razie jedy­
nie Rada Ligi posiadałaby kwalifikacje 
do^ zaproponowania zainteresowanym 
państwom, aby przyjęły zmiany 
w  procedurze obecnie obowiązującej. 
Zdawałoby się. że dyskusja, która 
miała miejsce w  Radzie na temat pro­
cedury w roku 1929, jak również decy­
zje państw  w  dziedzinie ochrony mniej­
szością Niestety, tak się nie stało. 
Mimo jednomyślności, z jaką uchwalono 
raport madrycki, uzrfano obecnie za 
w łaściwe powrócić do tej kwestji, k tó­
ra otrzym ała już rozwiązanie po doj­
rzałym namyśle i głębokich studjach.

W  istocie rzeczy co mówią t rak ta ­
ty  mniejszościowe? T rak ta ty  prze­
widują tylko praw o interwencji ze 
strony członka Ligi w  wypadku naru­
szenia lub niebezpieczeństwa narusze­
nia trak tatów  mniejszościowych. T rak ­
ta ty  (za wyjątkiem specjalnej konwen­
cji górnośląskiej) nie znają petycyi 
mniejszościowych. Gdyby chciano 
się tedy trzym ać ściśle traktatów, ka­
żdy konkretny w ypadek musiałby być 
Radzie przedłożony przez członka 
Rady na jego odpowiedzialność. P ro ­
cedura obecna przekroczyła pod wie­
loma względami zobowiązania t rak ta ­
towe tak zwanych państw  „moiejszo- 
ściowych**. Procedura ta jest dla nich 
obowiązującą tylko dzięki temu. że 
państw a te dobrowolnie zgodziły się 
ją przyjąć. Ostatnio nawet państw a te, 
by  w ykazać swą dobrą wolę w  sto­
sunku do mniejszości, zgodziły się na 
pewne poprawki zaproponowane nia 
sesji Rady Ligi Narodów w  Madrycie. 
Co zaś dotyczy nowych żądań, zmie­
rzających n. p. do stworzenia stałej 
komisji mniejszościowej muszę z całą 
lojalnością i szczerością oświadczyć, 
że mój rząd nie mógłby w  żadnym 
wypadku przyłączyć się do tego ro­
dzaju propozycji i że wogóle przeciw­
stawi się każdej modyfikacji procedu­
ry, zmierzającej do powiększenia róż­
nicy, jaka już istnieje pomiędzy proce­
durą obecną, a obowiązkami, w yp ły ­
wającymi z trak tatów  mniejszościo­
wych.

Czy oznacza to. iż sprzeciwiałbym 
się w  każdym wypadku dyskusji nad 
takiemi lub irżnemi propozycjami? By- 
najmmej. Istnieje pewien wypadek, gdy 
rząd polski gotów byłby poddać re ­
wizji swoi punkt widzenia. Mogłoby 
to nastąpić wówczas, gdyby chodziło 
o stworzenie jednakowego systemu 
ochrony mniejszości dla wszystkich 
członków Lici Narodów, co bvłobv



zresztą zgodne z pierw otną ideą W il­
sona, zm ierzającą do rozciągnięcia 
opieki nad wszystkiem i mniejszościami 
bez żadnej różn icy /4

Dalsze debaty  nad kw estją  mniej­
szościową na komisji szóstej Zgrom a­
dzenia Ligi Narodów nic przyniosły 
żadnych konkretnych wniosków 
w dziedzinie zmiany procedury, bądź 
też utw orzenia stałej komisji mniejszo- 
szościowej przy  Sekretariacie Ligi Na­
rodowy.

O ile jednak w spraw ie procedury 
i stałej komisji obrady nic przyniosły 
Niemcom żadnych sukcesów , o tyle 
sam fakt w yw ołania debaty  musi w y ­
wołać pow ażne zastrzeżenie. Niemcy 
dążą do corocznego dyskutow ania 
w  komisji szóstej problem u mniejszo­
ściowego tak. aby komisji tej nadać 
charak ter stałej komisji dla praw  
m niejszościowych. Jedno z pism szw aj­
carskich. kierujące się w łaściw ą p ra­
sie genew skiej kompromisowością, 
ośw iadczyło już, że komisja szósta 
stała sie komisją m niejszościową.

R ezultaty  trzydniow ych debat na 
owej ..stałej44 komisji mniejszościowej 
ocenić należy jako kompletną kom pro­
mitację „pro tek to rów 44 sp raw y  mniej­
szościowej. M inister Zaleski w ystąpił 
na komisji szóstej w  sposób, k tó ry  zde­
m askow ał bezapelacyjnie obłudę nie­
miecką w  obliczu delgacji 52 narodów , 
reprezentow anych obecnie w  Genewie.

Oto co powiedział m inister Zaleski 
na zakończenie sw ego poniedziałko­
wego przem ów ienia:

„D yskutow aliśm y z pełną szczero­
ścią i z żyw ą chęcią dojścia do porozu­
mienia. Będę w ięc nadal m ówić z ca ł­
kowitą otw artością. Za każdym  razem , 
gdy biorę udział w  debacie na tem at 
ochrony mniejszości, przeżyw am  
szczególne w zruszenia. Jestem  g łę­
bokim przyjacielem  mniejszości i je­
stem nim nie od dzisiaj, ani od w czoraj. 
Jako dziecko uczęszczałem  w  moim 
kraju do szkoły, gdzie język ojczysty 
był surow o w zbroniony. W  epoce tej 
nie było jeszcze szkół mniejszościo­
wych. W e w szystkich szkołach pol­
skich bądź rosyjskich, bądź niem iec­
kich nietylko nie nauczano w języku 
polskim, ale każde słow o polskie w y ­
powiedziane przez dziecko polskie na­
wet podczas pauzy uznane było za 
zbrodnią przeciw  państw u, a w kon­
sekwencji dziecko było karane. P rz y - ' 
pominam sobie, że naw et ja sam zo­
stałem  surow o ukarany  za rozm aw ia­
nie z kolegami po polsku.

Mogą sobie tedy panbwie w yobra­
zić moje głębokie zadowolenie, gdy 
obserw uję tę m etam orfozę, k tóra od­
byw a się w  Niemczech od pewnego 
czasu w dziedzinie mniejszości. Jeśli 
w pływ  ducha genew skiego nie w yw o­
łałby już zgoła innych rezultatów , jak 
ten w łaśnie, to Liga N arodów m ogła­
by być z tego dumna. Nie wątpię, że 
delegacja niemiecka po przedstaw ieniu 
nam deklaracji ożywionych tak głębo­
ką troską i szlachetnością, w  stosunku 
do mniejszości, ośw iadczy nam, że 
rząd  niemiecki jest gotów  rfatychmiast 
podpisać trak ta t m niejszościow y i że 
zobowiązuje się poddać całkowicie 
w szystkim  przepisom  procedury, obo­
w iązującej w  dziedzinie ochrony 
mniejszości. Jestem  pewien, że spraw a 
mniejszości, broniona z taką pilnością 
przez Szan. P ana  K ocha-W eser, o trzy ­
ma przez taki akt ze strony  rządu nie­
mieckiego impuls now y i dobroczynny. 
Mogę też zapew nić Szan. Delegata 
Niemiec, że w  takim  w ypadku nie tylko 
nie będę się p rzeciw staw iał żądaniom 
niemieckim, lecz że sam zażądam  od 
R ady Ligi Narodów, aby przyjęła je.

P rzyciśn ięty  do muru takiem posta­
nowieniem sprawv. p. Koch - W eser 
umilkł. Sytuację próbow ał ratow ać 
sam dr. Curtius, k tó ry  przez pierw sze 
dw a dni nie b ra ł udziału w  obradach. 
Cóż powiedział C urtius?  Fatalne dlań 
pytanie, postaw ione przez Zaleskiego, 
pozostaw ił bez żadnej jasnej odpowie­
dzi: P róbow ał ratow ać się w ykrętam i 
i żaląc się na m inistra Zaleskiego za 
w yw oływ anie  wspomnień przeszłości, 
C urtius w ykrztusił w  końcu, że Niem­
cy ustosunkują się pozytyw nie do idei 
rozszerzenia ochrony mniejszości, ale 
zasłonił się natychm iast innemi pań­
stw am i, o k tórych wiadomo, że trak ta ­
tów  m niejszościowych nie chcą. Że­
nujące pytanie miriistra Zaleskiego po­
zostało tedy bez jasnej odpowiedzi, 
a obłuda niem iecka publicznie została 
przygw ożdżona.

Gwoździem do trum ny, w której po ­
chow ano resztki złudzeń co do uczci­
wości niemieckiej , polityki mniejszo­
ściowej, było bardzo silrfe i stanow cze 
przem ów ienie Biranda, k tó ry  w  obro­
nie istniejącej procedury i obowiązują­
cych trak tatów  zręcznie polemizował 
z Curtiusem , powołując się na S trese- 
manna celem w ykazania, że system  
skarg  m niejszościowych jest insty tu ­
cją przejściow ą. Ponadto Briand użył 
całego sw ego krasnom ów stw a w  obro­

nie atakow anego przez Niemców Se­
kretaria tu  Ligi Narodów, w  obronie 
procedury m adryckiej i całej Ligi Na­
rodów, jako gw arantki p raw  mniej­
szości.

M owa Briantla, ujęta w doskonałą 
formę i zaw ierająca mocne akcenty 
przeciw  żądaniom niemieckim, w y ­

w ołała w Kofacn niemieckich praW' 
dziw y popłoch. Briand, c ie s z ą c y  sK 
na terenie m iędzynarodow ym  opiW 3 
przyjaciela Niemców i człow ieka koni' 
promisu, okazał się w  danym  w y p a d k -1 
zdecydow anym  i nieustępliwym  prze' 
ciwnikiem m niejszościow ych intryS 
niemieckich.

► ♦♦i

! Przegląd polityczny
Generał włoski o korytarzu gdańskim.

„C orriere della S e ra44 zamieścił d ru­
gi artyku ł gen. Alberta de M arinisa o 
spraw ie ko ry ta rza  . Gen. de M arinis 
stw ierdza, że o ile np. w  kw estji Saary  
przy pomocy pertrak tacv j będzie m o­
żna dojść do rozw iązania tego zagad­
nienia, to w  kwestji granic wschodnich 
rozw iązanie jest nadzw yczai trudne i 
m ogłoby być dokonane jedvnie siłą. 
Autor zw raca  uw agę na fakt. że pod­
czas gdy w  Niemczech w zrasta  ag ita­
cja rew izjonistyczna, na polskiem P o ­
morzu stanie pomnik odzyskania nie­
podległości. Dalej gen. de M arinis za­
znacza. że pew na część żądań państw  
rew izjonistycznych będzie m usiała bvć 
w zięta pod uwagę, i ewentualnie za­
spokojona. lecz, że jest to kw estja  cza­
su. W  tym  zakresie jedynie Liga Na­
rodów może skutecznie doprow adzić 
do porozumienia pom iędzy rew izjoni­
stam i i aintyrewizjonistami.

Prezydent Masaryk popiera żądania 
rewizjonistyczne Niemców.

Dziennik w iedeński „Neue Freie 
P re sse 44 ogłosił oświadczenie prezy­
denta Czechosłowacji, M asaryka, w  
spraw ie kory tarza  gdańskiego. U rzę­
dowa sfery  czechosłow ackie tw ierdzą, 
że tekst, podany przez „Neue Freie 
P re sse44 nie jest dokładny. O św iad­
czenie prezydenta M asaryka brzm iało: 
„Istnieją dw a punkty, specjalnie groźne 
dla pokoju Europejskiego. Jednym  jest 
kory tarz  polski, drugim W ęgry. Co 
do kory tarza, to przypuszczam , że 
Niemcy nie będą m ogły nigdy przyjąć 
uregulow ania obecnego, k tóre oddzie­
liło P ru sy  wschodnie od całości R ze­
szy niemieckiej.44

Dlaczego nie będą „m ogły?44 Mu­
szą — jeśli nie bedzie takich poglądów, 
jak p. Masaryka. Jeśli głowa państwa ta­
kiego, jak Czechosłowacja, wyraża taki 
pogląd, to nie można sie dziwić, że

Niemcy "mają coraz w iększą odwągC 
w ystępow ania z pretensjam i o rewizK 
granic.

W  każdym  razie Polska pow iną  
zapam iętać sobie opinję p. Masaryk3 
i odpowiednio nastawić swą polityki 
względem  Czechosłowacji.

Frazesy mrzonki.
Dziennik „Figaro44 w ypow iada zda; 

nie bardzo pesym istyczne o sytuazl1’ 
jaka w y tw orzy ła  się w  Europie 1141 
skutek ugodowej polityki, rozpoczęć- 
przed 6-ciu laty  przez lew icow e r z a ^  
francuskie. S p raw y  zew nętrzne — P.4" 
sze autor artykułu  — doszły  obeerf3 
do takiego stanu zam ieszania, że dłu^5’ 
opinji publicznej oszukiw ać już nie m3' 
żna. W szystkie możliwe ustępstw a h3 
rzecz Niemiec zostały  poczynione i i3’ 
ko rezultat mieliśmy nasam przód m3' 
nlfestacje pangerm anistyczne, naz3' 
jutrz po ewakuacji Nadrenji, późn-6, 
kampanję przeciw ko T rak ta tow i Wet' 
salskiernu, m anew r o spraw ę mn,:£ł 
szóści narodow ych, kaw ał z rozbroń ' 
niem, żądanie rewizji trak tatów . z3' 
m askow any budżet R eichsw ehiy . ror  
wiązanie parlam entu, w ybory, prZ-"' 
prow adzone tak, aby rozw iązać recC 
obecnym  kierownikom  polityki 
mieckiej i w reszcie w stąpienia do Par' 
lam entu band hittlerow skich.

Pangerm anizm  zaczyna w  międz^' 
czasie działać jako siła przyciągając3, 
dowodem  czego w rażenie w śród ń3’ 
cjonalistów  austriackich. Przed 30-y1!. 
czerw ca, datą ostatecznej ewakuaęl1 
Nadrenji. zapowiedziano r o z p o c z ę c i'  
nowej ery. P rzeszło  kilka tygodni j 
era  ta rozpoczęła się, lecz pełna fcs . 
ona trudności i gróźb. Rzadko kied> 
fakty  zadały  tak stanow czy kłam 
zesow i i mrzonkom.

B R A N I B O R
00) (Ciąg dalszy).

— W racasz, D ietrichu?
— Z Kałwy prosto jadę.
— Klasztor Bogu pośw ięconych pa­

nien, m agraf Gero tam nad Solaw ą po­
stawił.

— Odw iozłeś za kraty  klasztorne 
dziecko?

M argraf upadł zmęczony na ław ę 
i podparł ręką sw ą głowę.

— Moje dziecko — zaszeptał z roz­
paczą Dietrich — moje dziecko.

— Przestań  rozpaczać, nie czas dziś 
na żale.

— W ieść ze dworu nadeszła.
— W ieść? Jaka w ieść?
— W ojna!!

*  *
*

Nigdy jeszcze tyle ryce rs tw a  stare 
rnury Braniboru nie w idziały. Ze 
wszech stron marchji ściągają wojsko, 
w szystkie grody haw elańskiej, lutec- 
kiej i obotryckiej ziemi, żelaznych na 
wojnę w ysyłają rycerzy.

Niemieckie załogi grodów i miast 
przez Niemców opanowanych, do B ra­
niboru spieszą, do Braniboru ściągają 
Mściwoj i M ieczysław słowiańskie 
zbrojne chłopstwo.

Z Kamienia1), Poddębia2), Małaho- 
wej“), B rzeźnicy1), Perlejow a0), Do-

1) W łacińskich średniowiecznych dokumentach: 
Camon" in terra Slavoruin, niemiecki Hanaburg, 
Hamburg— Kamień (D. Schultz).

2) Podstupin, dziś Potsdam.
3) Malchin w  Meklenburg-Zwierzynie.
4) Priessnitz (S. Zarański, Geogr. im- stów.
2) FVrli-bere w  Brandenburgu-

mic1), Bielogóry2), Glinian3), B iełczyk1), 
T nrkaw y5), jadą zbrojne oddziały, aby 
się w odzy m argrafów  poddać i w da­
leki zaalpejski św iat iść z cesarzem .

Nie masz miejsca w braniborskim  
zamku na tyle rycerstw a, na polach 
w ięc obozem rozłożono pułki, słow iań­
skie zbrojne chłopstw o w chatach 
km iecych stoi.

Rżą konie na ogromnym  podwórcu 
zam czyska, żołnierstw o broń ostrzy, 
zapasy gotuje, łub gra w kości, liczne 
garnce piwa dla ochoty spełniając.

Jednym  z ostatnich przybył książę 
M ieczysław  z tarnow skiem  ry cer­
stw em . Aż do Braniboru odprow a­
dziła go w ierna i kochająca żona; łza­
mi się zalew a E dyta na myśl o rozłące.

Zajechali na grojec braniborski w  
w gościnę do m argrafów , a Edyta na­
w et w  wesołem  gronie rycerzy  i nie­
w iast płacze i płacze.

M argraf każe nosić liczne dzbany 
miodu i wina, M ieczysław  do trunku 
się leni, odsuw a od siebie kielichy, w  
cudne oczy żony patrząc, targany  m y­
ślą, że te  oczy, tę kochana postać zo­
staw ić musi, w  daleki św iat jadąc. I 
nie jak rycerz, lecz jak żak zakochany 
płacze przy  rozstaniu się i kwili...

— Sm utne przeczucie w  duszy mo­
jej się rodzi — szepce do Niemki 
książę.

— Nie daj mu w iary.
— Ty wiesz, Edyto, że miłość mię 

w dom tw ego ojca w prow adziła, że nie

1) Doemitz w  Brandenburgu.
2) W ittemberge .
3) Stendal w Brand.
4) B elrig lamże.
5) Tortrau. Górne Łużyce-

tw oje wiano, lecz ogniem buchające 
serce kazało mi cię poślubić.

— Równie gorąco cię pokochałem.
— Słuchaj, moja żono. Mówią lu­

dzie. że m ałżeństw o to spalenisko mi­
łości ,że żona to owoc codzienny, k tó­
ry  się sprzykrzy  i spowszechnieje. P o ­
wiedz mi, kochanie moje, czy ty  mo­
żesz to o mem uczuciu dla ciebie po­
w iedzieć?

— Nie, nie! M ieczy sław ie ...
—- Sto razy dziś bardziej cię ko­

cham, każdą mą wolną chwilę oddaję 
tobie, siedzę u tw ych stóp, patrząc w  
tw e oczy, słuchając głosu twego. Gdy 
słow a tw e słyszę, zdaje mi się, że w 
nich tętni nuta piosenek, słyszanych 
na dw orze tw ego ojca, dzwonisz mi 
jak słow ik, ty  nad życie ukochana.

— Mój ty  drogi!... Jedź, niech cię 
Bóg prow adzi, bij w rogów  cesarza i 
w racaj do mnie.

— Będziesz mi w ierną?
Edyta zachm urzyła się, posm utniały 

jej oczy.
— O braża mię to  pytanie, mężu 

mój.
O ja ci w ierzę, bez granic w ie­

rzę. Pow iedz mi jednak . . .
— Co chcesz wiedzieć, M ieczysła­

w ie?
— Czy . . .  Tłumią się myśli w gło­

wie w tę godzinę pożegnania, chciał­
bym  żeby te ostatnie chwile całe w ie­
ki trw ały , aby wypowiedzieć, co się 
dzieje w  duszy mej.

— M ó w . . .
— Czy mię kochać będziesz — 

kwilił M ieczysław — czy myśl tw a 
do mnie należeć będzie, czy w spom ­
nisz mnie, gdy w  dalekim świecie tu­
łać sie bedę . .  r

— Bądź tego pewnym. . „
— Oto liście lecą z drzew a, a i3* 

ten jaw or przed oknem listek za hs ’ 
kiern traci, tak opuszcza mię każda d°' 
b ra myśl, zostaje zimny, pusty, obdart 
z nadziei pień duszy . . .  Zimno w 31' 
szy. pusto, smutno. “

Edyta pocałunkiem p rzerw ała  1 
smutne myśli, rodzące się w dUSZ> 
m ęża —

— W  dom żony kochającej cie, te 
skniącej za tobą wrócisz...

Tym czasem  książę Bernard* w yd3^  
rozkazy. P rzyw ołał do siebie rycefZ 
Kizę i rzekł: c

— Zastępcą moim w tym  grodz 
będziesz. , .

— Nie zawiodę tw ego zautan* 
m argrafie. .

— Z ram ienia b rata  mego, D i . L  
cha, zw iedzać musisz zamki i vV 
we wschodniej marchji, u trzym ąc 
karności straże, k tóre tam  zostawiam-’

— Rozumiem, panie. . ą,
— Równie dobrze znam haw 'd6 

ską jak i polską mowę. .
— Na um ysły słow iańskiego c‘lł;L. 

s tw a  m asz działać uspokajająco, v;S^a| 
stko uczyń, aby na północy patio' 
ład i s p o k ó j . . .

— Uczynię to, panie. . ^
— W  razie potrzeby uciecz 

obietnic, do rozszerzania złotych -e 
dziei. Jak  kw iat zerw any  w ogro° 
ma przedłużone życie, jeśli go do Sa a 
ca wody w staw im y, tak z r o z p a c z  
dusza istnieje sztucznem  życiem 
dziei. Los, jaki pogańskie ludy ,cj:faf, 
łachm anem  różowej nadziei zasłan

— Uczynię, jakoś kazał. .
(Ciąg dalsze nastąpił-



WIADOMOŚCI ZE ŚŁHSHA
Św. Franciszka,

wyzn., założyciela za­
konu franciszkańskiego 

w Asyżu, t  1226. 
Św. Petronjusza,
biskupa, w yznaw cy,

SŁOW.: BRATYSŁAW.

Jutro niedziela, 5-go października:
S o czy sto ść  Królowej Różańca św.
^  Wschód Zachód
' ^ o ń c a  o godz. 5.48, o godz. 17.17 
k s i ę ż y c a  „ 16.35, „ „ 1.48

Długość dnia 11 godz. 29 min.
■ Z m i a n y  p o w i e t r z a :  chłodno,
®kki deszcz. — J u t r o :  nieprzyjem nie, 
Wonność do w ichury.

— Paszporty zagraniczne dla rezerwi- 
stów. Władze wojskowe wyjaśniły, że 
°soby, których nie powołano na ćwicze-

a którym władze administracyjne od­
mówiły wydania paszportów zagranicz­
nych ze względu na postanowienie 470 
r°zp. wyk. do ustawy o  powszechnym 
°bowiązku służby wojskowej, otrzymują 

na własne żądanie lub zaintereso­
wanych władz specjalne zaświadczenia.
, Poświadczenia te wydawane będą tyl- 

tym szeregowym rezerwy, którzy udo­
godnią, że poczynili starania o wydanie 
m*szportu zagranicznego, lub że paszport 
aki już otrzymali, a jedyną przeszkodą w 
"Tdeździe jest postanowienie wymienio­
n o  art. 470 ustawy o powszechnej służ- 
ie wojskowej.

— Ilu jest robotników w  Polsce? Jak 
Wykazuje statystyka, ogólna liczba robot­
ników najemnych w Polsce wynosi około 
'•950.000, z czego blisko 1.600.000 czyli

Proc. można zaliczyć do grupy rolnej 
! kśnej, reszta zaś dzieli się na wszystkie 
m&e zawody, obejmujące przemysł, han- 

transport, roboty publiczne i służbę 
domową.

Nieco więcej niż połowę robotników 
f°W ch  stanowią robotnicy stali, resztę 

sezonowi.
Dokładne cyfry, tyczące zatrudnienia 

^  przemyśle, z podziałem robotników 
^ edług płacy i wieku, zatrudnionych w 
^szczególnych przemysłach, zostały spo- 
r?4dzone po- raz ostatni w r. 1928.
, Ogółem w przemyśle zatrudnionych 
było (w tysiącach) 845,1, z czego na prze­
mysł górniczy przypada 145.4, hutniczy 

mineralogiczny 55.2, metalurgiczny 
®4.3, chemiczny 44.0, włókienniczy 187.6, 

?aPierowy 14.5. garbarski 8.5, drzewny 
^•0, spożywczy 88.0, konfekcyjny 18.2, 
mdowlany 22.1, drukarski 15.1, w elek- 
r°Wniach i wodociągach zatrudnionych 

by*o 9.5.
— Dopłata za przesyłki. Ministerstwo 

b°czt i telegrafów przypomniało central­
o m  urzędom pocztowym i urzędom 
jj^orcowym, które przyjmują korespon-
ehcję poleconą poza godzinami urzędo- 

że za wszelkie tego rodzaju prze- 
ylki należy pobierać dodatkową opłatę 

Wysokości 50 groszy.

Województwo śląskie
j * Zgon byłego naczelnika wydzia- 
u Prezydialnego. W  Krakowie zm arł 

c° krótkiej chorobie em erytow any na- 
2ęlnik w ydziału prezydialnego ślą- 

urzędu wojewódzkiego, śp. Lud- 
Tjk C aspary , p rzeżyw szy  lat 64. Po- 
f rzeb odbył się w e czw artek  w  Kra- 
*°wie.
śl * .W ybory do senatu i do sejmu 
l^ k ie g o  równocześnie. W  dniu 23-go 
p o p a d a  odbędą się — jak wiadomo 
,y na terenie w ojew ództw a śląskiego 
J ^ n o c z e śn ie  w ybory  do senatu Rze- 

Vpospolitej i do sejmu śląskiego. Gfo- 
jj ^ a n ie  odbędzie się rów nocześnie 
j  ?ed temi samemi komisjami. W szę- 
/ • e  będą urządzone dwie urny do skla- 
Jhha kartek  w yborczych. Kom isarza- 

1 W yborczymi zostały  te same osoby.
)|g

w Zwolnienie personału biurowego 
^  Przemyśle śląskim. Zakłady prze- 

ysłowe Hohenlohego i Katowickiej

Spółki Akcyjjnej przystąp iły  do czę­
ściowego zwalniania sw ego personału 
biurowego. Również fabryka kotłów  
W. Fitzner w  Siem ianowicach reduku­
je 50 procent sw ych urzędników. R e­
dukcji podlegać będzie wielu urzędni­
ków Polaków , natom iast w ypow iedze­
nia nie dotknęły urzędników  obcokra­
jowców. Ogółem w ydala  się 200 urzę­
dników. Zwolnienia opiew ają na dzień 
31 12. b. r. W ładze odnośne w glądną 
niew ątpliw ie w  tę spraw ę.

+ Biuro sekretariatu generalnego N. 
Ch. Z. P. znajduje się w  Katowicach 
przy ulicy P lebiscytow ej 1, IV. piętro, 
pokój 22, telefon nr. 3—74 i jest czynne 
codziennie od godz. 9-tej do 16-tej.

* Zmiany okręgów doręczeń prze­
syłek pocztowych. D yrekcja Poczt i 
Telegrafów  w Katowicach donosi: Z 
dniem 15 października 1930 r. wejdą 
w życie następujące zmiany okręgów 
doręczeń przesyłek pocztow ych: Z 
okręgu doręczeń agencji p. t. K o r n o- 
w a c  w yłącza się przysiółek Konotki, 
zw any także „Kantki“ i przyłącza się 
go do okręgu doręczeń agencji p. t. w  
L u b o m j i. Z okręgu doręczeń agen­
cji p. t. Kornowac w yłącza się dalej 
w ieś Pogrzebień i przy łącza do okręgu 
doręczeń urzędu p. t. w B r z e z i u k. 
Rybnika. Z okręgu doręczeń agencji 
p. t. D ą b r ó w k a  W i e l k a  w yłącza 
się w ieś Bańgów  i w ieś Przełajkę, w y ­
łączając równocześnie z okręgu dorę­
czeń urzędu p. t. w S i e m i a n o w i ­
c a c h  ŚI. Posterunek policji w  Bań- 
gowie i nadleśnictw o zw ane „Bażan- 
terja  i p rzy łącza się to w szystko do 
okręgu doręczeń urzędu p. t. w  M i- 
c h a ł k o  w i c a c h .

* Godziny służbowe w dziale tele­
fonicznym. Od 1 października r. b. do 
31 m aja każdego roku przedłuża się 
godziny służbowe w dziale telefonicz­
nym do godz. 19-tej t. j. od godz. 8-mej 
do 19-tej bez p rzerw y południowej w 
następujących urzędach pocztow o-tele- 
graficznych: J a s t r z ę b i e  Z d r ó j ,  
Jaw orze, W isła. Poza tern, t. j.w se­
zonach letnich pełnią urzędy te służbę 
nieprzerw anie od godz. 8—21-ej.

* Protest Śląska przeciwko prowo­
kacjom niemieckim. W  dalszym  ciągu 
rezolucje przeciw  prow okacyjnej m o­
wie T reviranusa uchwaliły kota Z. O. 
K. Z. w Frydku, M akoszowach i Niki- 
szowcu. W  Frydku zarządzono skład­
kę na budowę łodzi podwodnej, w  Ni- 
kiszowcu zaś na budowę hydroplanu. 
„Odpowiedź T reviranusow i.“ W  Ni- 
kiszow cu zebrano 34.30 zł. N iewątpli­
wie za przykładem  tych kół pójdą inne 
m iejscowości Śląska.

* Kraków przeciw powiększeniu 
województwa śląskiego. W e w torek 
30 w rześnia b. r. odbyło się plenarne 
posiedzenie Izby przem ysłow o-handlo­
wej w  Krakowie, na k tórem  prezes 
Izby stw ierdził, że przy opracow yw a­
niu reform y podziału adm inistracyjne­
go państw a w ysunięto projekt przy łą­
czenia do w ojew ództw a śląskiego naj­
bardziej uprzem ysłow ionych okolic w o­
jew ództw a krakow skiego, jak Zagłębie 
węglowe, chrzanow skie oraz okręg 
bialski i żywiecki. Izba podjęła pracę 
w  kierunku zaniechania tego projektu, 
a celem skutecznej obrony sw ego sta­
now iska postanow iła ogłosić prace 
specjalne, które zaw ierają szereg cie­
kaw ych m aterjałów  dla ankiety o po­
dziale adm inistracyjnym  państw a.

Z Katowickiego
Katowice. ( O d w o ł a n i e  k o n- 

s u l a  n i e m i e c k i e g o ) .  G azety nie­
mieckie donoszą o ostatecznem  odw o­
łaniu dotychczasow ego generalnego 
konsula Rzeszy niemieckiej w Katowi­
cach, barona von Griinau, który bawi 
chwilowo na urlopie. Odwołanie na- 
stąoiło z dniem 1 października b. r. 

i wobec czego konsul generalny baron 
j von Griinau już więcej nie w raca na 

placów kę katow icką. N astępcą jego 
» ma być osoba, bardzo dokładnie obzna-

jomiona ze stosunkam i mniejszości nie­
mieckiej na terenie w ojew ództw a ślą­
skiego.

— ( K a p i t a l i ś c i  n i e  c h c ą  
p ł a c i ć  p o d a t k ó  w.) Baronowie 
węglowi zwrócili się do rządu, aby 
zniósł podatek kom unalny od węgla 
a conajrmniej obniżył go do pół porcent. 
Zam iary przem ysłow ców  godzą w  eg­
zystencję n'aszych gmin. Podatek od 
w ęgla jest jeszcze jedynym  podatkiem, 
k tó ry  przynosi im dochód. To też 
gminy m ają obowiązek pilnować, by 
im nie odebrano ostatniego źródła s ta ­
łych dochodów.

— ( C z ł o w i e k  z a w i e s z o n y  
m i ę d z y  n i e b e m  a z i e m i ą ) .  Jak 
już donosiliśmy, w  dniu 5-go paździer­
nika 1930 r. w szyscy, k tórzy przyjdą 
o godz. 14-tej na lotnisko w Katowi­
cach, będą mieli n iezw ykłą okazję 
przeżycia szeregu emocjonujących 
chwil. M ianowicie odbędą się sensa­
cyjne popisy akrobatyczne p. K. W. 
K u n a u, fenomenalnego i jedynego w 
świecie akrobaty , k tó ry  wykonuje nie­
praw dopodobne w prost ewolucje. W y­
stępy nieustraszonego śm iałka w zbu­
dziły podziw w najw iększych mia­
stach Europy, a ostatnio w  szeregu 
m iast polskich między innemi w  W ar­
szaw ie. Rezykując co do sekunda ży­
cie, jeśli w ziąć pod uw agę pęd sam o­
lotu i ostry  prąd pow ietrza, w y tw a­
rzany  przez śmigło aparatu  p. Kunau 
po wykonaniu szeregu ewolucji p rze­
chodzi do ich zakończenia, wykonując 
z kilkuset m etrow ej wysokości b raw u­
row y skok ze spadochronem  system u 
Irwin. N iebywała ta impreza wzbu­
dziła już obecnie ogrom ne zaintereso­
wanie.

— ( P o s t r z e l e n i e  a m a t o ­
r ó w  c u d z e j  w ł a s n o ś c i . )  W  
ubiegły w torek  późnym wieczorem  
usiłow ało dwóch osobników w łam ać 
się do jednfej z altanek w  ogrodach 
szreberow skich p rzy  ulicy Kościuszki. 
S tróż użył broni palnej i zranił obu 
w łam yw aczy, mianowicie 22-letniego 
W ilhelma Pielę z Hajduk W ielkich oraz 
31-letniego R yszarda Szulca z Załęża, 
poczem ich przytrzym ano i odstaw io­
no do kom isarjatu policji.

— ( P o r a ż o n y  p r z e z  p r ą d  
e l e k t r y c z n y . )  Zatrudniony przy  
budowie szkoły technicznej w  Katowi­
cach m urarz Jan G arstka dotknął się 
przez nieuw agę nieizolowanego drutu 
elektrycznego i został poparzony. 
Umieszczono go w  szpitalu miejskim.

Zawodzie pod Katowicami. ( Z a ­
g i n i ę c i e  c h ł o p c a . )  Dnia 25 w rze­
śnia oddalił się z domu rodzicielskiego 
14-letni uczeń szkolny Leopold W ei- 
noch, zam ieszkały  p rzy  ul. W alerjana 
nr. 7 i dotychczas nie powrócił. Zagi­
niony chłopiec jest w zrostu  110 cm, o 
tw arzy  podłużnej, w łosy  blond, oczy 
niebiesbie, zęby zdrow e, nos orli, ubra­
ny w szary  garnitur, czapka granato­
w a, półbuciki czarne. W iadomości, 
k tó reby  m ogły przyczynić się do usta­
lenia obecnego miejsca pobytu zaginio­
nego, należy kierow ać do najbliższego 
urzędu policyjnego.

M ysłowice. ( K o n t r o l a  b e z r o ­
b o t n y c h . )  Najbliższa kontrola bez­
robotnych z M ysłow ic i okolicy, nie 
pobierających zasiłku, odbędzie się, 
jak zw ykle w  m agistracie, dnia 16-go 
października. Niezgłoszenie się do 
kontroli pociągnie za sobą skreślenie 
bezrobotnego z ewidencji.

— ( Z a m k n i ę c i e  p r z y s t a n k u  
k o l e j o w e g o . )  Od 1 października 
b. r. pociągi, zdążające z M ysłowic do 
Oświęcimia, nie zatrzym ują się na 
przystanku około stadjonu. Po o tw ar­
ciu sezonu ślizgaw kow ego przystanek 
znowu będzie czynny.

Szopienice w Katowick. ( O t w a r ­
c i e  s z o s y . )  Szosa Szopienice — 
Sosnow iec będzie oddana do użytku 
dla ruchu kołowego do dnia 14 b. m. 
D łuższy okres trw ania  robót p rzy  p rze­
budowie szosy tłum aczy się tern, że 
należało w ykonać nietylko prace, 
zw iązane z przebudw ą szosy, ale rów ­
nież roboty kanalizacyjne, oraz wzno­
sić oba m osty na Przem szy.

Siem ianow ice w Katowick. ( P i ę ć -  
d z i e s i ą t l e c i e  T. C. L.) U roczy­
stość 50-letnieeo istnienia T. G. L. od­

będzie się w  niedzielę, dnia 26 paź­
dziernika b. r. B liższy program  uroczy­
stości ogłoszony zostanie później.

M ichałkowice w  Katowick. ( O f i a ­
r a  p r a c y.) W  nocy na 1 b. m. zabi­
ty  został na kopalni „M aks“ w skutek 
oberw ania się w ęgla 34-letni rębacz 
S tan isław  Paw elczyk  z M ichałkowie. 
Tragicznie zm arły  osierocił żonę i 
dziecko.

Nowawieś w  Katowickiem. (P  r o- 
t e s t  p r z e c i w  z a k u s o m  n i e ­
m i e c k i  m). Rada gminna w  Nowej- 
W si powzięła* następującą rezolucję 
przeciw  mowie T rev iranusa: Rada
gminna w  Nowej-W si z ubolewaniem 
stw ierdza, że w Niemczech osobistości 
na odpowiedzialnych stanow iskach 
upraw ianiem  polityki odw etu naruszają 
zasady p raw a i moralności, k tóre jedy­
nie w inny regulow ać warunki w spół­
życia poszczególnych narodów i państw  
Propaganda niemieckich odpowiedzial­
nych czynników za oderw aniem  od­
wiecznie polskich ziem zachodnich od 
Rzeczypospolitej jest grzechem  prze­
ciw pokojowi Europy i św iata. W  in­
teresie pokoju podnosimy uroczysty 
pro test przeciw  atakow i Niemców na 
granice naszych wojew. zachodnich, 
szczególnie Pom orza i Ś ląska Polskie­
go. — Albowiem Polacy bez wyjątku 
bronić będą do ostatniej kropli krwi 
nienaruszalności zachodnich sw yct 
granic od wszelkich na nie zakusów.

Z Król. Huty
Król. Huta. ( Z i e m n i a k i  d 1 *t  

b i e d n y c h ) .  M agistrat m iasta Kró­
lewskiej Huty ogłasza przetarg  oferto­
w y na dostaw ę 2000 tonn ziemniaków 
jadalnych, zdrow ych dla zaopatrzenia 
najbiedniejszej ludności m iasta. Ofer­
ty  należy składać w  Komunalnvm U rzę­
dzie Pośrednictw a P racy  w Król. Hu­
cie przy ulicy Głowackiego nr. 5 do 6 
października 1930 r. godz. 11 przed po­
łudniem.

— ( S p o r z ą d z e n i e  s p i s u  w y ­
b o r c ó w  d o  s e j m u  ś l ą s k i e g o . )  
Dnia 23 listopada 1930 r. odbędą się 
w ybory  do sejmu śląskiego. Lista 
w yborców  zostanie sporządzona na 
podstaw ie spisu w yborców  do sejmu 
Rzeczypospolitej. Dla uniknięcia ew en­
tualnych pominięć w  listach, m agistral 
m iasta Królewskiej H uty w zyw a do 
zgłoszenia się do dnia 4 października 
b. r. w  biurze w yborczem  m agistratu, 
pokój 100, II p iętro: a) osób, które 
ukończyły w  czasie od 31 sierpnia br. 
do 26 w rześnia b. r. 21 rok życia i 
m ieszkają przynajm niej od 26 w rześnia 
1930 r. w  Królewskiej Hucie; b) w szy­
stkich innych osób, k tóre mają ukoń­
czonych 21 lat życia i przyprow adziły  
się z innych m iejscowości do Królew ­
skiej H uty w czasie od 30 sierpnia br. 
do 25 w rześnia b. r.; c) osób, k tóre po­
siadają praw o w yborcze a nie w ypeł­
niły listy m ieszkaniowej do sejmu Rze­
czypospolitej.

— ( S z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e . )  
Tutejsze szkoły dokształcające noszą 
obecnie następujące nazw y: Publiczna 
Szkoła D okształcająca Zawodowa 
Nr. I (przem ysłow a) i Publiczna Szkoła 
D okształcająca Zaw odow a Nr. II (ku­
piecka). Szkoła przem ysłow a mieści 
się w bundyku przy  ul. Gimnazjalnej 
nr. 51, szkoła kupiecka zaś mieści się 
w  now ym  budynku szkolnym  przy  ul 
dr. Urbanowicza.

— ( D a l s z e  k r e d y t y  b u d o ­
w l a n e . )  Na ostatniem  posiedzeniu 
komisji budow y m ieszkań p rzy  m agi­
stracie rozdzielono dalsze k redy ty  na 
budowę m ieszkań w w ysokości 71.500 
złotych. Za kw otę tę w ybudują wnio­
skodaw cy trzynaście mieszkań przez 
nadbudowanie domów. Tych trzyna­
ście m ieszkań rów na się jednemu no- 
w ow ybudow anem u budynkowi. Nale­
ży  dodać, że . budowanie m ieszkań 
przez nadbudowę domów jest o wiele 
tańsze.

— ( B u d o w a  n o w y c h  k o s z a r ) ,  
projektow ana już od kilku lat, naresz­
cie stanie się rzeczyw istością. Plan 
budow y napotykał na pow ażne trud ­
ności. N asam przód było brak  fundu­
szów  budowlanych, a następnie odpo­
wiedniego budowiska. Po długich za­
biegach i staraniach znalazły  się pie­
niądze, a także upatrzono odpowiednie

Sobota



pod budowę miejsce. Część budowi- 
ska atoii znajduje się na terytorjum 
gminy Świętochłowice. Magistrat mia­
sta Królewskiej Huty zabiega o naby­
cie tegoż terenu od gminy świętochło- 
wickiej w drodze kupna. Układy w 
iym względzie już podjęto i podobno 
jest nadzieja, iż zostaną ukończone z 
pomyślnym wynikiem jeszcze w bie­
żącym miesiącu. Wobec tego przypu­
szczać należy, iż budowa koszar roz­
poczęta zostanie z wiosną przyszłego 
roku.

— ( N o w a  u l i c  a.) Na ukończeniu 
jest nowa ulica, łącząca ulice Dworco­
wą i Sienkiewicza, przechodząca obok 
nowego gmachu urzędu skarbowego. 
Prace tak daleko postąpiły, że już w 
najbliższych dniach oddana zostanie 
ilica do użytku. W  myśl uchwały ra ­
ty miejskiej otrzyma ulica ta nazwę 
, ulica di*. Rostka“.

— ( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  n a r u ­
s z e n i e m  p l o mb . )  Liczniki, ogra­
niczniki i tablice rozdzielcze elektrycz­
ne/tak  samo wodomierze są zamknięte 
plombą miejskiego urzędu techniczne­
go. M agistrat zwraca odbiorcom uwa­
gę na to, że uszkodzenie względnie 
zerwanie plomby, podlega karze i 
wzbudza podejrzenie kradzieży energji 
elektrycznej względnie wody. Odpo­
wiedzialnym jest zawszy odbiorca. W  
irzyszłości zostaną wypadki narusze- 
ua plomb podane prokuratorowi przy 
•ównoczesnem wstrzymaniu dalszego 
iostarczania energji.

Z Świętochłomckiego
Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 

ckięiri. ( W y d a l e n i e  g e n e r a l n e ­
go d y r e k t o r a . )  W edług doniesienia 
gazet niemieckich został wydalony z 
granic państwa polskiego generalny 
dyrektor huty Bismarcka, Kallenborn. 
Wydalenie było już dawniej postano­
wione, lecz zawsze udało się gen. dy­
rektorowi Kallenbornowi uzyskać ze­
zwolenie na dalszy pobyt w  kraju. 
Ostatecznie władze krajowe odmówiły 
zezwolenia i p. Kallenborn był zmu­
szony wyjechać w ubiegły wtorek — 
do Niemiec. Pan Kallenborn należał 
do tych generalnych dyrektorów  na 
Górnym Śląsku, którzy pobierali do­
chody, przekraczające miesięcznie 100 
tysięcy złotych. Sprawa ta była nie­
jednokrotnie poruszana przez organi­
zacje zawodowe, zaś w szerokich ko­
lach robotników wywołała swego cza­
su wielkie poruszenie. W ątpimy bar­
dzo, czy przemysł niemiecki będzie tak 
tłusto opłacał p. Kallenborna, jak to 
było dotychczas w Polsce.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
( U j ę c i e  z ł o d z i e j a  i p o d p a l a ­
cza .) Swego czasu została okradzio­
na tutejsza sypialnia kolejowa. Zło­
dziej, chcąc zatrzeć za sobą ślady, pod­
palił następnie sypialnię i uciekł. 
Schwytała go onegdaj policja w Kró­
lewskiej Hucie. Jest to niejaki Erwin 
Norowski, który za swe czyny stanie 
orzed sądem.

Piekary Wielkie w Świętochłowi­
ckiem. ( U w o l n i o n y  od  w i n y l i  
k a r y . )  Przed kilku dniami odbyła się 
w Tarnowskich Górach rozprawa prze­
ciwko Tomaszowi Haflikowi z Piekar 
Wielkich, oskarżonemu o niedozwolo­
ne polowanie na leśną zwierzynę. 
Przeprowadzone dochodzenia i prze­
wód sądowy w ykazały brak konkret­
nych dowodów winy, wobec czego sąd 
uwolnił oskarżonego od winy i kary.

Z Pszczyńskiego
Mikołów w Pszczyńskiem. (Z r a d y  

m i e j s k i ej.) W  piątek, dnia 26 w rze­
śnia b. r. odbyło się publiczne posie­
dzenie rady miejskiej. Po zatw ier­
dzeniu odbioru wykonania ulicy Polnej 
przez p. Jakobowica, zaakceptowano 
umowę, zaw artą z koleją w sprawie 
dostarczenia wody z -wodociągu miej­
skiego dla stacji kolejowej w Mikoło­
wie oraz umowę, zaw artą z budowni­
czym Klimankiem w sprawie budowy 
w stanie surowym budynku szkolnego 

sali gimnastycznej. Następnie uchwa­
lono ubezpieczyć miejski dom 16-fami- 
lijny przy ul. Krakowskiej, zmienić ta­
ryfę opłat w tut. rzeźni miejskiej z dnia 
30 kwietnia 1928 r. oraz wydzierżawić 
mieiski oatrórl. położony obok sadu no-

G i e ł d a .
Warszawska giełda pieniężna

w  dniu 2 października 1930 r.
Dolar amerykański 8.89 zt. Funt szterlingów  

angielskich 43.23 zł. 100 franków francuskich 34.91 
zf. 100 szylingów  austriackich 125.59 zt. 100 ko­
ron czeskich 26.40 zt. 100 lir w łoskich 46.61 zt. 100 
franków szwajcarskich 172.67 zt. 100 guldenów ho­
lenderskich 359-07 zł. 100 belgów  belgijskich 124.12 
zt. 100 guldenów gdańskich 172.88 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 1 października 1930 r.

Żyto 17.25— 18.05. Pszenica 25.00—26.75. Mąka 
żytnia 28.00. Mąka pszeniczna 45.50—48.50. Stoma 
prasowana 2.40—2.60. Siano luźne 7.00—8.00. Siano 
prasowane 8.00—9.00. Ziemniaki jadalne 2.50—2.80. 
Reszta bez zmiany. Usposobienie słabe.

Ceny bydła na targowicy miejskiej 
w Poznaniu.

w  dniu 30 września 1930 r.
Spędzono: 567 sztuk b y d ła ,. 1873 sztuk świń, 

456 sztuk cieląt, 275 sztuk ow iec, razem 3171 zw ie­

rząt. Płacono za 100 kilogramów: W oły 90— 138 zł, 
jałowice 90— 146 zł, m łodzież 80— 100 zł, cielęta 104 
do 170 zł, ow ce 100— 154 z ł, Świnic (tuczniki) 150 
do 184 zł. Przebieg targu spokojny.

Ceny za produkty rolne
z dnia 1 października 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen", hurtownia 
tow arów . Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg: żyto krajowe z ł 21.00—22.00, żyto  
na w yw óz 22.00—23.00, pszenica krajowa 30—32, 
pszenica na w yw óz 39.00—40.00. jęczmień na w y ­
w óz (zależnie od jakości) 28.00—32.00, ow ies kra­
jow y 22.00—23.00, ow ies na w yw óz 25.00—26.00.

Pasze treściw e za 100 kg loco stacla odbior­
cza (przy ilościach pełno w agonow ych): makuch
słonecznikow y 48 proc. zł 28.00—29.00. makuch sło ­
necznikowy 46 proc. 27.00—28.00. makuch lniany
34.00—35.00, makuch rzepakowy 26.00—27.00, otręby  
żytnie 13.00 do 14.00. otręby pszentie zw ykłe
15.00— 16-00. otręby pszenne średnio-grube 16.00 do 
17-00. słoma prasowana żytnia 5.75, słoma praso­
wana pszenna 5.75, słoma prasowana owsiana  
5.75, siano łąkowe prasowane luh luzeni 12.50 do 
13.50. Usposobienie słabsze!

wiatowego na dalsze trzy  lata. Poza 
tern postanowiono pobierać dodatki ko­
munalne na 1931 r. w wysokości 75 
proc. opłaty państwowej od patentów 
na wyrób wzgl. sprzedaż trunków, 
przetworów  wódczanych i spirytuso­
wych, oraz uchwalono pokrycie kosz­
tów przeprowadzenia wyborów do 
sejmu i senatu. W  końcu odbyło się 
tajne posiedzenie z 3 punktami obrad.

Wyry w  Pszczyńskiem. ( R o z b u ­
d o w a  f a b r y k i  a z o t ó w . )  Firma 
Oswag zamierza przeprowadzić roz­
budowę tutejszej fabryki azotów. Mia­
nowicie mają być pobudowane genera­
tory wodne, gazorhetry itd. P lany 
rozbudowy są wyłożone w urzędzie 
okręgowym do publicznego wglądu na 
okres 14 dni. W  tym też czasie moż­
na wnosić ewentualne sprzeciwy i to 
dó starostw a w Pszczynie.

Z Rybnickiego
Rybnik. ( P r z e b u d o w a  d w o r c a  

k o l e j o w e g o . )  Projektowana prze­
budowa dworca osobowego została już 
rozpoczęta. Obecny budynek zostanie 
znacznie powiększony przez przybu- 
dowę dwu skrzydeł. Prace budowla­
ne wykonuje budowniczy p. Grzesik.

Wodzisław w  Rybnickiem. ( P o ­
ż a r .)  W  ubiegłą niedzielę podczas 
sumy spłonęła doszczętnie stodoła far- 
ska, dzierżawiona przez trzech mie­
szczan. Całe tegoroczne żniwo padło 
pąstw ą płomieni. Pogorzelcy ponoszą 
znaczne szkody. Prawdopodobnie 
OgŻeń został podłożony.

Radoszowy w Rybnickiem. (Z a b a - 
w a z  b i j a t y k ą . )  Na zabawie w sali 
Bednorza powstała bijatyka. Niejaki 
Stefan Dziekan z Niedobczyc został tak 
pobity, że go musiano odstawić do 
szpitala brackiego w Rydułtowach.

Jastrzębie Górne w Rybnickiem. 
( T a k ż e  m a ł e  o k a l e c z e n i a  m o ­
g ą  b y ć  n i e b e z p i e c z n e . )  21-letni 
ciskacz Ryszard Gajda, zatrudniony na 
kopalni, został okaleczony przy pracy. 
Ponieważ okaleczenia nie były ciężkie, 
G. nie zważał na nie i także dnia na­
stępnego zjawił się w  pracy. W róciw­
szy do domu, skarżył się na boleści i 
musiano go odwieść do szpitala, gdzie 
zmarł.

Z  Tarnotrórskiego
Tarnowskie Góry. ( O b w o d y  w y ­

b o r c z e . )  W  związku z wyborami ] 
do sejmu i senatu podzielono powiat 
tarnogórski na 34 obwody, w tem T ar­
nowskie Góry na 6, Radzionków na 6, 
a Świerklaniec na 2 obwody. W szyst­
kie inne miejscowości tw orzą po jed­
nym obwodzie.

— ( P o l s k i e  n a b o ż e ń s t w a  
R ó ż a ń c o w e )  odbywać się będą w 
kościele parafialnym we wszystkie dni 
tygodnia z wyjtąkiem wtorków i piąt­
ków, w kościele OO. Kamiljauów, żaś 
tylko we wtorki i piątki.

Lasowice w Tarnogórskiem. ( Ok r a ­
d li  o b e r ż y s t ę . )  Onegdajszej no­
cy włamali się nieznani spraw cy do 
oberży Gołki i skradli kilka butelek 
wódki, pewną ilość kiełbas, obrusy i 
inne rzeczy.

Z Lubtfntecftiego
Lubliniec. ( P r z y t r z y m a n i e  z a  

r a b u n e k i k r a d z i e ż . )  Na tutejszej 
stacii koleiowei przytrzymano dnia 30

września 17-letniego Antoniego Perkę 
z Sosnowca, poszukiwanego za napad 
rabunkowy. Tego samego dnia przy­
trzymano za kradzież roweru Antonie­
go Mięsioka i Wincentego Kopytę z 
Lubecka. W szystkich odstawiono do 
więzienia sądowego.

Herby Śląskie w Lublinieckiem. 
( K r a d z i e ż  d r o b i u . )  W  nocy na 
środę przytrzym ano na kradzieży 
drobiu u kolejarza Edwarda Fultkiego 
trzech niebezpiecznych włamywaczy, 
mianowicie: Tadeusza Rodzanka, Mie­
czysława Sikorę i Walentego Jendry- 
ka, w szyscy z Częstochowy. Pod sil­
ną eskortą odstawiono ich do więzie­
nia sądownego wr Lublińcu.

Sosnowiec. ( Napad r a b u n k o w y  
n a  p l e b a n i ę . )  Na plebanię w Porębie 
Górnej dokonano napadu bandyckiego. 
Bandyci obrabowali plebanię i zabrali 
dwa konie, na których potem uciekli.

Poznań. ( W y r a f i o n w a n a  z b r o d -  
n i a.) Przed dwoma mniej więcej tygod­
niami w Brodnicy w powiecie śremskim 
znaleziono zwłoki 62-letniej Marjanny Mi- 
chalakowej. Początkowo przypuszczano,

że staruszka padła ofiarą nieszczęśliw e?0 
wypadku z ogniem, późniejsze jednak do* 
chodzenia ujawniły straszną zbrodnie- 
Okazało isę, iż staruszka padła ofiaro 
morderstwa, które zamaskowano upozo­
rowaniem nieszczęśliwego wypadku- 
Śmierć nastąpiła wskutek uderzenia tę- 
pem narzędziem w głowę. Następnie 
zwłoki oblano spirytusem denaturowa­
nym i dla zatarcia śladów podpalo*10' 
Sprawcy zbrodniczego czynu nie zdołano 
jeszcze wyśledzić. Jako silnie podejrz3' 
nego aresztowano Szczepana Ciumperta' 
właściciela 18-morgowego gospodarstw3 
w Brodnicy, u którego śp. MichalakoJ-' 
była na wymiarze i mieszkała w  jego do­
mu. Odkrycie strasznej zbrodni, zarrli' 
skowanej w tak wyrafinowany spos° 
wywołało w całej okolicy wstrząsają01 
wrażenie.

Warszawa. ( O s k a r ż o n a  p o r a 111' 
ł a s ę d z i ę  g o.) Przed sądem w W31' 
szawie stanęła niejaka Wanda K arcz^- 
ska, która w dniu 15 lipca b. r. w 
szawskim sądzie powiatowym w ohW> 
gdy sędzia Dębicki wydał na nią wyt° ’ 
skazujący ją na 6 miesięcy więzienia "  
pochwyciła stojący na stole krucyfdj5 
uderzając sędziego w głowę. K a r c z e W S ^  

skazano za ten czyn na jeden i pół r0 
więzienia.

Kutno. ( Ś mi e r ć  u r z ę d n i k a  
l e j o w e g o  o d  k u l i  z p o c i a 2 
Onegdajszej nocy z przejeżdżając^ j 
przez stacje Mijanki obok Kutna pociag|if 
pośpiesznego oddany został tajemniej 
strzał, który zranił dyżurnego- ruchu 
toniego Morawskiego w brzuch. MoraWSh 
zmarł. Ponieważ do pociągu przyłączo111 
były dwa wagony ze strzelcami, wraca.’3' 
cynii z uroczystości toruńskich do W3f' 
szawy, żandarmeria przeprowadziła na 
miejscu dochodzenia, jednak żaden z k3' 
rabinów, znajdujących się w rękach strze - 
ców nie wykazywał śladów po strząe

Limanów. ( D w o j e  d z i e c i  pon ' ®’ 
s ł o  ś m i e r ć  w p ł o m i e n i a c h . )  
czasie pożaru we wsi Szczawej, po^' 
limanowskiego spalił się dom gospoda^3 
Jana Mazura. W ogniu poniosło śmief 
-dwoje jego dzieci. Pożar powstał z P°‘ 
wodu wadliwej budowy pieca i braku k°* 
mina.

Ekshumacja zwłok powstańców w Mysłowicach'
Celem podjęcia przedwstępnych prac 

w związku z ekshumacją zwłok uczestni­
ków powstań śląskich, spoczywających 
na cmentarzu katolickim w Mysłowicach 
i złożenia ich we wspólnyrn-bratnim gro­
bie, na którym stanie odpowiedni pomnik 
ku czci bohaterów, magistrat miasta My­
słowic ponownie podaje krewnym i zain­

Lp. Nazwisko i imię data zgonu
1. Czaja Wiktor 2L 8. 19 r. 396/19
2 Borutzki Rudolf 18. 8. 19 r. 367/19
3. Lis Konrad 16. 8. 19 r. 363/19
4. Bachen Józef 26. 7. 20 r. —
5. Baron Paw eł 28 7. 20 r. 385/20
6. Bednorz Franciszek 21. 8. 19 r. 403/19

- 7. Bętkowski Karol 25. 6. 20 r. —
.8. Biłok Tadeusz 20. 8. 19 r. 399/19
9. Chwila Wilhelm 17. 8. 20 r. —

10. Ciupka Józef 5. 7. 20 r. —
11. Chrostek Jan 28. 8. 20 r. —
12. Czop Konrad 24. 5. 20 r. —
13. Gierlata Jan 28. 8. 19 r. —
14. Graca Franciszek 20. 8. 19 r. 386/19
15. Josek Antoni 8. 7. 20 r. —
16. Kamiński Franciszek 28. 7. 20 r. —
17. Kamiński Franciszek 13. 9. 20 r. —
18. Kwitko Franciszek 21. 7. 20 r. —
19. Keller Franciszek 21. 7. 20 r. —
20. Lis Wilhelm 31. 8. 20 r. 346'20
21. Magdziorz- Franciszek 30. 8. 19 r. 389/20
22. Nowak Wilhelm 16. 8. 20 r. —
23. Stalmach Na 28. 7. 20 r. —
24. Sosna Oskar 20. 8. 19 r. —
25. Trybus Alfons 26. 8. 20 r. —
26. U rgacj Jerzy 22. 5. 19 r. —
27. W róbel Piotr 18, 5. 19 r. 384/19
28. W oźnica Jan 4. 7. 20 r. —
29. Zawadzki Franciszek 20. 8. 19 r. 381’19
30. Ziaia Maks 22- 8. 20 r. 335/20
31. Pietrzyk Józef 29. 8. 20 r. —
32. Nieznany 20. 8. 19 r. —
33. Nieznany 22 8. 20 r. —

teresowanym do wiadomości uzupełniony 
spis poległych powstańców z prośba, 
wyrażenie zgody na ekshumację i dok*3' 
dne sprawdzenie, czy nazwiska, imio1̂  
i -daty zgonu są ścisłe, gdyż przy niekt0' 
rych zachodzą wątpliwośic jak to zaz”3' 
czon-o pod rubr. ostatnią.

Uwagi wzgl. wątpliwe: 

(Paw eł)

(24. 5. 1921 r.) 

(1. 8. 19 r.)

(18. 8. 20 r.)

(Wilhelm 20. 8. 20 r.)

Uprasza się również o podanie naz­
wisk i daty zgonu nieznanych poległych. 
Magistrat zaznacza, że w razie nie wnie­
sienia do 2 tygodni sprzeciwu wzgl. spro­
sto w a n ia  dat zgonu bohaterów (łącznie z

rubryką ostatnią), uważać będzie, że P 
zostali i krewni wyrażają milczącą zgl7.»y 
na ekshumację zwłok do wspólnej 
i umieści na pomniku nazwiska i j#
zgonu, iak zaznączor--*1 w rubryce 3-ci



lELEGHflNT.
Prymas Hlond jedzię do Londynu.
L o u d y n. Dnia 9 października br. 

przybędzie do Londynu ks. P rym as 
"Iond, celem dokowania uroczystego 
poświęcenia nowego kościoła polskie- 
5°. k tóre nastąpi w  niedzielę, dnia 12 
']■ m. Ks. P rym as zan reszka  w  pała- 
j-u arcybiskupim , jako gość kardynała 
’teu rn e‘a. (PAT.)

Ford w Niemczech.
B e r 1 i n. W  Kolon'ji odbyło się 

S oczyste  położenie kam ienia węgiel- 
fiego pod fabrykę H enryka Forda.W uroczystości w ziął udział Ford,
/fo ry  w  czasie podpisyw ania aktu 
'Undacyjnego ośw iadczył: ..życzę na­
rodowi niemieckiemu dalszego nowo- 
■’zenia w  jego interesach". (PAT.)

Długi angielsko-rosyjskie.
L o n d y n .  W  angielskim minister- 

''te/ię sp raw  zagranicznych odbyło się 
pierwsze zebranie komisji, złożonej 
/.Przedstaw icieli angielsk'ch i sowiec- 
ych. k tóra ma rozw ażyć spraw ę w za- 
|emnych żądań w  związku z długami 
•'°sji. N arady potrw ają dłuższy czas.

TEATR I SZTUKA.
rEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  piątek, dnia 3 b. m. prem iera 
j’Wicka i Wacka", komedii Z. P rz y ­
bylskiego w opracow aniu reżyser- 
/teem p. Ryszkow skiego. Główne role 
^ tw o rz ą  pp. W. Jabłoński W icka i T. 
juorczowicz — W acka. Zespół od­
p a r z a  następujące główne role: Ży- 
£!alski (Zbyszewski), Jadw iga (Szpa- 
^■ewiczowa), Helena (Grzebska), Kle- 
oucki (Ryszkow ski Zabawnicki), P u ­
chalski (Faust) Janow ski Paulina (O rze­
k a ) . Resztę zespołu dopełniają pp. Ja ­
kubowska, Kornacka. Tosikowa, Ję ­
drzejowska, Galińska, B randt i Loedl. 
^  W  sobotę, dnia 4 b. m. „Opowieści 
Hoffmanna" dla m łodzieży szkolnej z 
■,°ścinnym w ystępem  Liljany Zam or- 
r ’iej. B ilety do nabycia w  gimnazjum 
,P?utematyczno-przyrodniczem, ul. Ja ­
b ło ń sk a , u P- prof. H rnczarka.
, W  sobotę w ieczorem  po raz  drugi 
,''r>ttiedja Z. P rzybylskiego „Wicek
' Wacek".

R e p e r t u a r .
. Sobota, dnia 4 października „Opo- 

Vleści Hoffmanna" (dla szkół), o go­
d n i e  15.30.
j Sobota, dnia 4 października „W icek 

Wacek", o godz. 19.30.
. Niedziela, dnia 5 października „Skal- 

"brzanki" o godz. 15.30.
Niedziela, dn. 5 października „Opo- 

!t'ści Hoffmanna", o godz. 19.30.
Teatr Polski ua prowincji.

„ . Iteniedziałek, dnia 6 b. m. „Skal- 
lerzanki“. Bytom, o godz. 19.30.

. Poniedziałek, dnia 6 b. m. „Dar po- 
unka“, Rybnik, o godz. 19.30. 

n Wtorek, dnia 7 b. m. „H alka" Tar- 
^ sk ie  Góry, o godz. 19.30. 

gv .Yr°da. dnia 8 b. m. „Dar poranka", 
>^b w s k a  Huta, o godz. 19.30.

Kto wyorał?
kj W  dw udziestym  dniu ciągnienia 5

21 polskiej loterji państw ow ej, 
w ^ H te jsze  w ygrane padły na num ery 
S tepu jące:

*0.000 zł na nr. 141610.
J0-000 zł na nr. 40225.
[te 5000 zł na nr. 70599 103321.

17 3000 zł na n -ry  17727 143862
§49 180285. 

locate 2000 zł na n-ry  58700 77651
^ 3 .5  198738.

4i»V? 10«0 zł na n-ry  10812 18576
i . 9^3 64665 66963 73777 80866 92701I •

131929 139001 141081 141870
•Statn 153339 156055 159632 160495

,i5n 182866 205514 205723.
u  1 7 ?  ^ 00 z i  Da n - f y  4331 10092 11122
i j 4ń t  11509 20994 21007 24563 40524
52777 i2986 48013 48200 56400 58426

67681 69030 76692 91207 94556
112554 115253 116275 128339
138901 141714 152099 157798

!75fiar I68063 171262 172088 175324
tegJ?6 !84826 188720 194348 197581

48 200864 203Q52 207840.

Pomoc dla Niemczyzny zagranica 
oraz akcja rewizjonistyczna w Niemczech.

Ruch rew izjonistyczny, jaki od kilku 
lat szerzy  się w  R zeszy  Niemieckiej, po­
siada form y akcji dokładnie i w  szczegó­
łach przem yślanej i opracow anej. Że tak  
jest, p rzekonyw am y się, obserw ując dzia­
łalność specjalnych zw iązków  i insty tu- 
cyj, k tó rych  zadanie polega na stw arzaniu  
dow odów  o niemieckim charak terze  od­
stąpionych przez N iem cy oraz A ustrję 
ziem, k tó re  ze w zględu w łaśnie na ów  
niemiecki ch a rak te r w inny być  zw rócone.

O strze sam ej akcji jest skierow ane 
p rzedew szystk iem  przeciw ko granicom  
polskim, litew skim , duńskim, w łoskim  oraz 
czesłosłow ackim . Do tego dochodzi sp ra ­
w a zw ro tu  Gdańska.

N ajpow ażniejszym i czynnikam i w  ak ­
cji rew izjonistycznej, o raz  w  akcji u trw a­
lenia niem czyzny poza granicam i R zeszy  
są : Verein fiir das D eutschtum  im Aus­
lande", „D er D eutsche Schutzbund", „Das 
D eutsche A uslandinstitut", „D eutsche Aka­
demie (M onachjum)" oraz „G ustav Adolf 
Verein". Roczne w p ły w y  w ym ienionych 
organizacyj w ynoszą przeszło  sześć mil­
ionów  m arek.

„Verein fiir das D eutschtum  im Aus- 
lande", miał w  r. 1929 w  przybliżeniu 3 
miliony w p ływ ów , „G ustav  Adolf V erein" 
przeszło  2 miliony. W ielką część tych  sum 
w ydatkow ano częściow o na po trzeby  
kulturalne N iem ców zagranicą. Znaczna 
pozatem  kw ota z tej sum y poszła na sze­
rzenie propagandy re w iz ji. granic, oraz 
tia akcję uśw iadam iającą w  zakresie sp raw  
m niejszościow ych w  Niemczech sam ych, 
oraz na terenie środkow ej Europy, w szę ­
dzie tam, gdzie język  niemiecki byw a je­
szcze w  użyciu.

Pow ażnie p rzed staw ia  się akcja pro­
pagandow a w  „Verein fiir das D eutsch­
tum im Auslande". Zw iązek ten w ydaje  
ogółem  7 czasopism  (w  tern „D er Volks- 
deutsche" w ychodzi w nakładzie 110.000 
egzem plarzy), zajm juący się w yłącznie  
działalnością Związku zagranicą, losami 
m niejszości niemieckich, zagadnieniem  re ­

wizji g ran ic itd. P ozatem  Zw iązek firm u­
je w ydaw nictw a specjalne dla m łodzieży, 
tym  sam ym  spraw om  pośw ięcone, ukazu­
jące się w  łącznym  nakładzie 300 tysięcy 
egzem plarzy.

Oprócz pow yższego  „Verein fiir das 
D eutschtum  im Auslande" rozw ija pow a­
żną działalność w ydadaw niczą z zakresu 
lite ra tu ry  m niejszościowej i rew izjoni­
stycznej, organizuje akcje odczytow e, 
w ydaje z początkiem  roku szkolnego spe­
cjalne ilustrow ane ulotki dla m łodzieży 
akadem ickiej oraz m łodzieży szkół śre ­
dnich, celem  zjednania sobie m łodzieży 
i p row adzi specjalne b iuro  prasow e, k tó­
re dw a razy  w  miesiącu dostarcza 1.600 
dziennikom i czasopism om  m aterja ły  z 
zakresu zagadnień pograniczno-m niejszo- 
ściow ych. „Das Deutsche A usland-Insti- 
fut“, w ydaje  dw utygodnik „D er Ausland- 
deutsche". publikuje . p race , pośw ięcone 
zagadnieniom  m niejszościow ym , urządza 
specjalne k u rsy  w yszkolenia z zakresu 
podanych w yżej zagadnień dla sfer u rzę­
dniczych, inicjuje o b ;azdy t. zw . „w ystaw  
w ędrow ych" po w iększych m iastach nie­
mieckich i austriackich, w ykorzystu je  dla 
sw ojej akcji stację radjow ą w  Sztu tgarcie  
i p row adzi biuro prasow e, obsługujące co 
tygodnia 4000 dzienników  i czasopism . 
„D er D eutsche Schutzbund", w ydaje  mie­
sięcznik „G renzdeutsche Rundschau", 
om aw ia zagadnienie m niejszościow e i po­
graniczne w  szeregu pow ażnych  p rac  
oraz w zbiorze „Taschenbiicher des 
G renz- und Auslanddeutsch-tum". „D er 
G ustav  Adolf V erein", insty tucja  zapom o­
gow a przedew zsystk iem  w ydaje  m iesięcz­
nik „Die evangelische D iaspora" i w spie­
ra  finansow o niemieckie gminy ew ange­
lickie i ich działalność poza granicam i 
R zeszy. D ziałalność „D eutsche Akade­
mie", p rzejaw ia się w  popieraniu poczy­
nań kulturalno-politycznych.

A jak w obec tego w ygląda propagan­
da polska zagranicą.?..,.

S P O R T .
Sensacyjny mecz piłkarski o mistrzo­

stw o Górnego Śląska.
R o z e g ra n e  w  K ró le w sk ie j H ucie  z a w o d y  p iłk a r ­

sk ie  o m is trz o s tw o  G ó rn e g o  Ś lą s k a  m ię d z y  d ru ż y -  
nam i A m atorski K. S . Król. Huta —  O rzeł W ełno- 
w iec , z a k o ń c z y ły  s ię  sen sa cy in m ią  p o ra ż k ą  K ról. 
H u ty .

M im o d eszczu  i p o w szed n ieg o  dnia  ty s ią c e  
w id z ó w  p rz y b y ło  na  bo isko , p ra g n ą c  b y ć  ś w ia d ­
kiem  p o p u la rn e j o b ecn ie  n a  G . Ś lą sk u  d ru ż y n y  A m a­
to rs k ie g o  K. S ., m a ją c e j b a rd z o  s z a n s ę  w e jśc ia  do 
Ligi. T ym czasem  m ecz  z a k o ń c z y ! s ię  w b re w  p rz e ­
w id y w a n io m , p o ra ż k a  fa w o ry ta  i to  n a  w ła sn em  
b o isk u  w  s to su n k u  1 :3. D ru ż y n a  A m a to rsk ie g o  K .S. 
ro b i w ra ż e n ie  p rz e m ę cz o n e j d o ty c h c z a s o w e m i d w u ­
d z ie s tu  k ilku  ro z g ry w k a m i m is trz o w sk iem i i n ic m a 
już  te j św ież o śc i, w  ja k ie j z n a jd o w a ła  s ię  od  p o ­
c z ą tk u  sezo n u . M im o, iż  p rz e w a g ę  w  c za s ie  c a łe ­
go m e czu  m ia ł A m a to rsk i K. S ., O rz e ł g ra ł  je d n a k  
z n ac z n ie  lep ie j i sk u tec z n ie j po d  bram ką. Z w y ­
c ię zc ó w  c e c h o w a ła  te ż  g ra  o f ia rn ie jsz a  i a m b itn ie j­
sza . B ram k i d la z w y c ię z c ó w  s trz e lili  po  jed n e j 
K ope . W id e ra  i S ó b ik , d la  A m a to rsk ie g o  je d y n ą  
b ra m k ę  z d o b y ł N iech c io l, S ę d z io w a ł p. G ru szk a .

W o b ec  te g o  n ie sp o d z ie w a n e g o  w y n ik u  w y ­
tw o rz y ła  s ię  d z iw n a  s y tu a c ja ,  a lb o w ie m  o  ty tu le  
m is trz a  m u s i ro z s trz y g n ą ć  je sz c z e  jed n o  sp o k an ie  
n a  g ru n c ie  n e u tra ln y m . W y z n a c z o n o  jej już na So­
b o tę  4 b. m . w  K a to w ica c h , a lb o w iem  już w  n ie­
dz ie lę  m is trz  Ś lą s k a  m u s i g ra ć  o m ię d z y g ru p o w e  
m is trz o s tw o  w  sw o je j s ied z ib ie  z  W artą z  Za­
w ierc ia .

Wyniki rozgrywek m eczóww S. M. P.
z  d n ia  28. IX . 1930.

P alant.
S. M. P- B y k o w in a  —  S . M. P . J a n ó w  161:47. 

P ię c io k ro tn y  m is trz  Ś lą s k i S . M. P . p o n o si w  
B y k o w in ie  s ro m o tn ą  p o ra ż k ę . P r z e z  tę  p o ra ż k ę  
m is trz  ś lą sk i m o że  u tra c ić  t y tu ł  m is trz a  p ó łnocne j 
c zę śc i Ś lą sk a .

K o sz y k ó w k a .
S . M . P .  C h o rz ó w  -— O gn isko  Szk . D o k sz t. 

K ról. H u ta  16:3.
P ink-P onk .

S . M. P .  C h o rz ó w  —  S . M. P . C h ro p a cz ó w  6 :0 .
S . M . P .  C hropaC zów  —  S . M. P .  K a to w ice  0 :6 .

S. M. P .  C h o rz ó w  —  Ś . M. P . K a to w ice  0 :6. 
R o zg ry w k i o d b y ły  s ię  w  C h ro p a cz o w ie .

P iłk a  nożna.
S . M . P .  S z o p ie n ice  —  S . M. P . T a rn . G ó ry .

2 :1  ( 1 : 1).
S . M. P . O rz e g ó w  —  D. J . K. O rz e g ó w  1:1.
S . M. P . P a n e w n ik  — S . M. P . K n u ró w  8 :1 . 
Ś ląsk  O polski n a  b o isk u  w  M ark o w ica c h  o m i­

s trz o s tw o  Ś l. O po lsk iego .
K. S . M ark o w ice  — K. S . M ik u lczy ce  7 :0  (3:0).

D ru ż y n a  z  M ark o w ie  o d n o si łą d n e  z w y c ię s tw o  
u ad  s ilna  d ru ż y n a  z  M ik u lczy c , k tó rą  p rz e ś la d o ­

w a ł pech , g d y ż  g ra  b y ła  o tw a r ta ,  a  ty lk o  c za sam i 
M ark o w ice  m ia ły  p rz e w a g ę . Z  p o w o d u  d eszczu  
b o isk o  b y ło  ro zm o k łe . 1 -

Program radiowy.
S o b o ta , d n ia  4 p a źd z ie rn ik a  1930 r .  

K a to w ice , fa la  408,7 m .: 11.58 S y g n a ł c z a s u  o ra z
h e jn a ł z  w ie ż y  M ariac k ie j w  K rak o w ie . —  12.05 
K o n cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  13.00 K om uni­
k a t m e te o ro lo g ic z n y . — 16.00 K o m u n ik a ty . __
16.20 K o n cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  17.00 
P ro g ra m  d la  dzieci s ta r s z y c h  i m ło d z ie ży  z 
W a rs z a w y . —  17.30 S k rz y n k a  p o c z to w a  ra d io ­
s ta c ji  k a to w ic k ie j d la  dzieci. —  18.00 N a b o że ń ­
s tw o  z  O s tre j  B ra m y , w  W iln ie . —  19.00 C o ­
d z ien n y  o d c in e k  p o w ie śc io w y . —  19.15 R o zm ai­
to śc i. — 19.30 O d c z y t:  „ P ro b le m y  a k u s ty c z n e
ra d ja “ . —  20.00 In te rm e z z o  m u z y c zn e . —  20.15 
M u zy k a  lek k a . —  22.00 F e lje to n  p. t. „ W a rs z a w a  
w  p rz y s ło w ia c h " . —  22.15 K o m u n ik a t m e te o ro lo ­
g iczn y . —  2.300 M u zy k a  ta n e c z n a .

W a rs z a w a , fa la  1.395,3 m .: 11.05 O d c zy t. — 11.40
P rz e g lą d  p r a s y  k ra jo w e j. —  12.10 i 16.20 M u­
z y k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  16.35 S k rz y n k a  
p o c z to w a . —  17.00 P ro g ra m  d la  dz ieci. —  18.00 
N a b o że ń s tw o  z  O s tre j  B ra m y  w  W iln ie . —  19.20 
P ły t y  g ram o fo n o w e . —  19.45 K o m u n ik a ty  d la  ro l­
n ik ó w . —  20.15 M u zy k a  le k k a . —  22.00 F e lie to n  
i k o m u n ik a ty . —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

K raków , fa la  314,1 m . : 11.40 do 18.00 T ran s m is je
z  W a rs z a w y . —  19.20 P rz e g lą d  p o lity k i z a g ra n ic z ­
nej. —  19.45 do  20.00 T ra n s m is je  z  W a rs z a w y .
24.00 H e jn a ł z  w ie ż y  M ariac k ie j.

Pozn ań , fa la  336,3 m . : 7.00 G im n a s ty k a  p o ra n n a .
7.3 W iad o m o śc i z  c a łeg o  ś w ia ta .  —  13.05 K o n cert 
g ra m o fo n o w y . —  14.00 i 14.15 G ie łd y  i ko m u n i­
k a ty  ro ln icze . —  18.00 N a b o ż e ń s tw o  z  O stre j  B ra ­
m y  w  W iln ie . —  19.15 M uzy k a . —  19.55 O d ­
c zy t. —  20.05 W ie c z ó r  a u to rs k i.  —  20.15 K o n cert 

z  W a r s z a w y . —  22.30 M u zy k a  ta n e cz n a .
W ro cła w , fa la  325 m „  G liw ice , fa la  253 m -: 11-35

P ły t y  g ra m o fo n o w e . —  17.50 O d c z y t z  c y k lu  „ P o ­
li ty k a  ja k o  n a u k a " .  —  18.30 K o n c e r t p o p u la rn y  
M u zy k i w ło sk ie j . —  20.30 O p e re tk a  O ffen b ach a  
„D ie  b e id en  B lin d e n " . —  21.10 T ra n s m is ja  z  B e r ­
lina . —  23.00 M u zy k a  ta n e c z n a .

B erlin , fą la  418 m .: 14.00 P ły t y  g ra m o fo n o w e . —
16.30 K o n c e r t z K ró le w c a . —  18.15 P ły t y  g ra m o ­
fo n o w e . —  19.05 K o n c e r t p o p u la rn y . —  21.10 R a- 
d jo k a b a re t .  N a stęp n ie  do  0.30 m u z y k a  ta n e c z n a . 

W ied eń , fa la  516,3 m .: 11.00 P ły ty  g ram o fo n o w e .
12.00 O rk ie s tra .  —  15.20 P ły t y  g ram o fo n o w e . —
17.00 P ie ś n i k o m p o z jT o ró w  g ó rn o ś lą sk ic h . —  17.30 
L 'tw o ry  fo r tep ia n o w e  H a y d n a . — 19.35 L ekki k o n ­
c e r t .  —  2 0 3 0  K o raed ja  w  3 a k ta c h  „ P rz y g o d a  w  
P ir e n e ja c h " . N a stęp n ie  m u z y k a  lekka .

N ied z ie la , 5 p a źd z . 1930.
K a to w ice , fa la  408,7 m .: 10.15 N a b o żeń s tw o  z  k o ­

śc io ła  pod  w e zw a n ie m  N a jśw ię tsze j M arji P a n n y  
w  P ie k a ra c h  W ie lk ich . —  11.58 S y g n a ł czasu - 
—  12.10 P o ra n e k  sy m fo n ic z n y  z  F ilh a rm o n ii W a r ­

s z a w sk ie j. —  14.00 K s. D r. B o le s ła w  R o siń sk i:
„R ó ż a n ie c . P rz y c z y n e k  do  jego  h is to r ii  i z n a ­
c z e n ia " . —  14.20 M u zy k a  z  W a rs z a w y . —  14.3C 
O d c z y t z W a r s z a w y  „ W ę d ró w k i m ło d eg o  ro ln i­
k a " .  —  14.50 M u zy k a  z W a r s z a w y . —  15.00 O d ­
c z y t z  W a r s z a w y  p. t . :  „ S p ó łd z ie lcz o ść  w  P o l­
sce . —  15.20 M u zy k a  z W a rs z a w y . —  15.40 A u­
d y c ja  d z iec in n a  z W a rs z a w y . —  16.00 S k rz y n k a  
p o c z to w a . —  16.20 K o n c e r t z  p ły t  g ra m o fo n o ­
w y ch . —  16.40 O d c z y t z  W a r s z a w y :  „L iceum
K rze m ie n iec k ie "  (w  125-tą ro c z n ic ę  zało żen ia ). 
16.55 K o n c e r t z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h . —  17.15 
W iad o m o śc i p rz y je m n e  i p o ż y te cz n e  z  W a r s z a ­
w y . — 17.40 K o n c e r t re p re z e n ta c y jn e j o rk ie s try  
po lic ji p a ń s tw o w e j w  W a rs z a w ie . —  19.00 „ B e ry  
i bo jk i ś lą s k ie "  —  K a rlik  z  K o c y n d ra  —  (P ro f. 
S t. L igoń ). —  19.25 F e lie to n  z W a r s z a w y  p. t . :  
„ M a k a b ry c z n e  a n e g d o ty " .  —  19.40 R o zm aito śc i. 
—  20.00 S łu c h o w isk o  z  W a rs z a w y . —  20.30 K on­
c e r t  p o p u la rn y  z  W a rs z a w y .  —  22.00 F e lie to n  z 
W a r s z a w y  p. t . :  „K le jn o t g ó r  p o lsk ic h " . —  22.15 
K o n cert so lis tó w  z  W a rs z a w y . —  22.50 K om uni­
k a t  m e te o ro lo g ic z n y .

P on ied zia łek , 6 p a źd z ie rn ik a  1930.
K a to w ice , fa la  408,7 m .: 11.40 P rz e g lą d  p ra s y  k r a ­

jo w e j z  W a rs z a w y . —  11.58 S y g n a ł c za su  o ra z  
h e jn a ł z  w ie ż y  M a riac k ie j w  K ra k o w ie . —  12.10 
K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y c h . —  13.10 K om u­
n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . —  14.30 P o g a d a n k a  te c h -  
n iczn az  W a rs z a w y . —  15.00 K o m u n ik a t g o sp o ­
d a rc z y  z W a rs z a w y . —  15.20 K o m u n ik a ty . —
16.15 A u d y c ja  d la  d z iec i i m ło d z ie ży  z  W a rs z a w y .
16.45 K o n cert z  p ły t  g ram o fo n o w y c h . —  17.1.* 

O d c z y t z  K ra k o w a  p. t . :  „C zem  je s t  c z ło w ie k ?
17.45 M u zy k a  ta n e c z n a  z  W a rs z a w y .  —  18.45 Co 
d z ien n y  o d c in e k  p o w ie śc io w y . —  19.00 R o zm ai­
to śc i. —  19.35 P r a s o w y  d z ien n ik  ra d jo w y  z  W a r ­
s z a w y . —  19.50 K o m u n ik a ty  Z w iąz k u  M łodzieży  
P o lsk ie j. —  19.55 K o m u n ik a ty  s t r a ż a c tw a  ś lą ­
sk iego . —  20.00 K o n cert m ię d z y n a ro d o w y  z  L ip ­
s k a . W  p ro g ram ie  d z ie ła  O tto rin o  R e s p ig h t pod 
d y re k c ją  k o m p o z y to ra . —  21.30 F e lje to n  z  W a r ­
s z a w y . —  21.45 K o n c e r t z  W a r s z a w y . —  22.10 
F e lje to n  z  W a r sz a w y . —  22.25 K o n c e r t z  p l y ' 
g ra m o fo n o w y c h . —  22.50 K o m u n ik a t m e te o ro lo ­
g ic zn y . —  23.00 „ C y g a n e r ia "  —  o p e ra  w  4-cl. 
a k ta c h  P u c c in ie g o  w  w y k o n a n iu  s o lis tó w , ch ó ­
ró w  i o rk ie s t ry  te a t r u  „ S c a la "  w  M ed io lan ie  pod  
d y re k c ją  L o ren z o  M olajo li ( P ły ty  „ C o lu m b ia" ).

Sprawy towarzystw.
Królewska Huta. T ow arzystw o 

gimn. „Sokół" urządza sw e miesięczne 
zebranie w  sobotę, dnia 4 października 
b. r. o godzinie 19.30 (7.30 wiecz.) w  
sali posiedzeń Związku m etalow ców 
Z. Z. P . p rzy  ui. M arszałka P iłsuds­
kiego 3. O liczny udział uprasza

Z a r z ą d .  
Katowice. Zebranie Katolickiego 

Związku A bstynentów  w Katowicach 
przy  kościele N. P. M. odbędzie się w 
niedzielę, dnia 5 października b. r. o 
godz. 4.30 w  Domu Zw iązkowym , na 
k tóre zaprasza się w szystkich człon­
ków. Goście mile widziani.

Kamień w ŚW iętochłowick. Bacz­
ność sokoli! W  niedzielę, dnia 5 paź­
dziernika o godz. 13.30 odbędzie się 
zebranie w  sali zebrań p. Hermana.
W ażne spraw y.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 
Piątek, dnia 3 października 1930 r. 

Królewska Huta. Zebranie m iesięcz­
ne m iejscowego kola Z. O. K. Z. o go­
dzinie 20 w auli gimnazjum żeńskiego, 
ul. Rejtana.

Łagiewniki. Zebranie miesięczne 
koła Z. O. K. Z. o godzinie 19 w lokalu 
p. Szalonki, ul. Sienkiewicza 31. 
Niedziela, dnia 5 października 1930 r.

Kalety. Nadzw yczajne walne ze­
branie o godzinie 19 w szkole.

Pszczyna. N adzw yczajny zjazd de> 
legatów  kół m iejscowych obwodu 
pszczyńskiego o godzinie 16 w  sali 
Polskiego Domu Ludowego w  P szczy ­
nie.

Środa, dnia 8 października 1930 r. 
Katowice. Zw yczajne w alne zeb ra­

nie członków koła w  sali S trzechy 
Górniczej, ulica A ndrzeja 21. Na po­
rządku obrad refera t p. t. „O becny sto ­
sunek Polski do Niemiec" i sp raw y  
aktualne.

Kr6!ko-zwi«złowato.
Ostatnie walki gladiatorów  w  R zy­

mie odbyły się w  roku 400 po C hry­
stusie.

Sądząc po stanie mumij, których 
przechow ały się tysiące, znaw cy w no­
szą, że przeciętnie w  starodaw nym  
Egipcie ludzie żyli tylko lat trzydzieści.

N akładem  i czcion kam i firm y „K atolik", spó łka  w y ­
daw nicza  z  ogr. odp. w  B ytom iu , Ś lą sk  O p o lsk i —
Z a  re d a k c ję  o d p o w ie d z ia ln y : F ran ciszek  Godula

w KióL H ucie.
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i  biała ja k
będzie bielizna prana prawidłowo. Prosimy zw a­
żyć, jak bardzo wydajnym jest Persil! N a  2V2 do 
3 wiader wody — jedna paczka!

Rozpuścić Persil bez domieszek w zimnej wodzie! 
Zagotować bieliznę raz jeden przez kwadrans, po­
czerń wypłókać najpierw na ciepło, potem na zimno!

Kto raz w ten sposób wypierze, ten nigdy inaczej 
prać nie będzie. Dobry skutek przekona każdego.

. *  <s'  *• »  i

I i
Śląski Urząd Wojewódzki

w  Katowicach.
L. R. P. I. 1943.

Katowice, dnia 26 września 1930 r. 
Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje

przetarg publiczny
na roboty

szklarskie
przy budowie 4  pawilonów Za* 
kładu Głuchoniemych w Lublińcu
z terminem wniesienia ofert do dnia 14 paździer­
nika 1930 r. godz. 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu podane są 
w Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego 
oraz na tablicy urzędowej Wydziału Robót 
Publicznych — IV. piętro.

Za Wojewodę:
( - )  D r. K a u f m a n  

p. o Naczelnika Wydziału Robót Publ.

Nadzwyczajna zimowa okazja.
Polacy! Omijajcie pośredników i  przekupniów, 

nabywajcie tow a ry  wprost z pierwszego źródła — 
-> połowo taniej niż w Waszych miejscowościach, 
zaoszczędzajcie ciężko zapracowane pieniądze, w y ­
dawane w  Waszych okolicach, a otrzymacie u nas 
podwójną ilość towaru, nadającego się do każdego 
domu,

ty lko  za 42.40 zl,
a mianowicie: 3 m tr. bostonu czysto wełnianego, 
podwój, szerok. na eleganckie męskie ubranie lub 
palto dam. (kolor według życzenia), 3 m tr. pięk­
nego aksamitu na elegancką świąteczną suknię 
w  prążki lub w  kratkę (wszystkie ko lory prócz 
czarnego), 1 ciepła koszula trykotow a męska lub 
damska w  najlepszym gatunku, 1 szal zimowy czy­
sto wełniany najlepszego gatunku (wszystkie kolo­
ry ), 1 ręcznik dobry, kuchenny, 1 chustka turecka 
na głowę, 3 dobre chustki do nosa, 1 para ciepłych' 
i grubych skarpetek męskich i 1 śliczny jedwabny 
krawat świąteczny. To wszystko razem wysyłam y 
w dobrych gatunkach ty lko  za 42.40 gr. po o trzy­
maniu listownego zamówienia. Płaci się przy od­
biorze.

U w a g a :  Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile 
towar się nie podoba, przyjmujemy go z powrotem 
a pieniądze zwracamy. Ci, k tó rzy  nadeślą zaraz 
3 złote, nie płacą kosztów opakowania i opłaty 
pocztowej. Zamówienia prosimy adresować:
Wiaść. O. i H. Grynleld, dawn. „Polska W ytw órn ia", 

Łódź, Nowomiejska 17.
Cennik na wszelkie tow ary  w ysyłam y bezpłatnie.

U w a  r a  : Taniej Już być nie moźet

Nadzwyczajna okazja!
Biorąc pod uwagę obecne złe czasy i brak pienię­
dzy, firma nasza postanowiła z powodu wielkiego 
kryzysu zniżyć ceny na wszelkie tow ary  o 30 proc. 
Jako reklamę wysyłam y cały komplet pierwszorzęd­
nych zimowych towarów, celem przekonania o ich 
dobroci i  niskich cenach

tylko za 18.— zł
a mianowicie: 1 pulower męski duży w  najnow­
szych deseniach w  dobrym gat., 1 koszulę z zimo­
wego trykotu , 1 parę kalesonów z zim. tryk . w  
doskonałym gat., 3 pary skarptek cwern. deseń, 
bardzo mocnych, 3 chustki do nosa z ślicznemi kan- 
tami, 1 ręcznik, 1 kraw at jedwab, w  najnowszych 
wzorach, 1 garnitur pięknych spinek do koszuli 
inęsk., 1 ładny spinacz do krawata, 3 tuziny guzi­
ków do bielizny i 2 ro lk i nici białe i czarne. To 
wszystko razem w ysyłam y ty lko  za 18.— z ł za za­
liczką pocztową po otrzymaniu listownego zamó­
wienia, płaci się przy odbiorze. Koszta przesyłki 
2 z ł 50 gr. płaci kupujący. — Bez ryzyka: kupujący 
nic nie ryzykuje — gdyż o ile towar się nie po­
doba, przyjmujemy go z powrotem i pieniądze na­
tychmiast zwracamy. — Więc spieszcie się z za­
mówieniami, bo to okazja, którą nigdy się nie pow­
tarza. — Zamówienia prosimy adresować:
„POLSKI TOW AR", ŁÓDŹ, Skrzynka Pocztowa 208 
P. S. Na żądanie w ysyłam y bezpłatnie cennik 

wszelkich towarów.

Śląski Instytut 
Rzemieślniczo-Przemysłowy 

w Katowicach
uruchomi! w  dniu 26 września 1930 r. o godz. 18-tej 
w Katowicach w szkole gospodarczej przy ulicy 
Szkolnej

kara przygotowawczy do egzaminów  
m istrzowskich.

Nauka odbywa sie w  poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 18—21-ej w  powyżej 
oznaczonej szkole.

Wszyscy kandydaci zapisani w  Instytucie 
w inni regularnie uczęszczać na lekcie.

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy ii
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr. ! !

w Siemianowicach (Sfos îctQ j i

Zastępstwo Banku Polskiego
przyjmuje

o s z c z ę d n o ś c i
udziela

pożyczek
i załatwia wszelkie czynności M o w e .

Łaskawem względom Szan. Publiczności po­
leca się:

A le k s y  Waldberg, zegarmistrz
•  Rybnik —  --------

róg placu WolnoSci naprzeciw starego kina.
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zegar- 
metw e zegarów wieżowych iak i skompliko­
wanych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra.

Mam także na składzie zegarki znanych 
światowych marek, pierścionki ślubne, artukuly 
biżuteryjne, podarki na różne okoliczności. Nowo- 
wprowadzony dzia ł wyrobów optycznych. Oku­
lary według przepisu lekarza.

Urzędnikom, którzy się wylegitymują co do 
osoby i zajmowanego stanowiska, daję na od­
płaty na dogodnych warunkach. 
r wr 'sur ym m 'np y  y  v v *  u w w ę

Niebywała okazja!
Jesień jest już. Jeżeli chcesz zaoszczędzić pie­

niędzy, to możesz otrzymać wszelkie tow ary  ma- 
I nufakturowe, z pierwszego źródła po cenach naj­

tańszych fabrycznych w  F-mie „W ygodpo l", Łódź,
0 50 proc. taniej aniżeli w  waszych miejscowo­
ściach. W ysyłam y reklamowy komplet towarów, 
k tó ry  nadaje się dla każdego domu, aby przekonać 
się o dobroci i niskich cenach

tyiko za 55 zł
a mianowicie: I ubranie gotowe bostonowe lub 
kortowe świąteczne odpowiedniej roboty we wszyst­
kich rozmiarach w najpiękniejszych kolorach i fa­
sonach (podać Nr. ubrania), 4 mtr. twldu na ele­
gancką suknię świąteczną w najpiękniejszych dese­
niach „ostatnia nowość", 6 mtr. flanelkl w najlep­
szym gatunku w paseczki lub czysto białe], 1 mtr. 
na fartuch w dobrym gatunku, 1 pulower męski lub 
damski w angielskich deseniach, 1 koszula męska 
trykotowa I  gat., 1 koszula damska trykotowa
1 gat., 3 chusteczki batystowe, I para skarpetek 
jedwabistych, I para pończoch weł. To wszystko 
w ysyłam y za zaliczką pocztową po otrzymaniu l i ­
stownego zamówienia (płaci się przy odbiorze na 
poczcie) B e z  r y z y k a ,  o ile towar się nie po­
doba, przyjmujemy z powrotem. Do każdego za­
mówienia dolicza się 3.50 zł Jako koszta opakowa­
nia i opłaty pocztowej. Adresować prosimy:

Firma „WYGODPOL” , Łódź,
skrzynka d o  ztow a 60.

Na żądanie w ysyłam y bezpłatnie cenniki.

C Z Y T E L N I C Y !
Przy zakupnie towarów 
powołujcie sie na ogło­
szenia w aszej gazecie

Z powodu zlikwidowania interesu
zupełna wyprzedaż mebli
wszelkiego rodzaju na spłaty na dopodnyctl 

C e||tra |a „ u j i i  Antonj So|0f/

Rybnik, Łony 1 1 . Tel. H jJ

N ow ość! Nowość!
Najpiękniejszy 

podarek dla dzieci
jest książka pod tytułem:

C Z Y T A N K A
d la  dz iec i 

do n a u k i ję z y k a  po lskiego .
Ułożył iózef Madeja z Krakowa.

Kolorowe ilustracje Zdzisi. Jedliczki.
Pięknie wydana książka dużego formatu 

25X25 cm, ozdobiona oryginalnetni kilkubar- 
wnemi ilustracjami o charakterze polskim j* 5' 
wedle autora — który sam pochodzi ze Śląsk* 
Opolskiego — przeznaczona

.w  pierwszym rzędzie dla dzieci, które 

.żyjąc w środow.skach obcych ;ęzykowo, 

.uczyć się mają mowy ojczystej*. —
W końcu książki krótka łatwo zrozumiał* 

gramatyka.
Cena za egzempl. oprawiony w piękną 

barwną okładkę Zl. 8.00.
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

Agitujcie
za nasz^ 
g a z e t a ^

zademonstrowany 
ciahstom. Usuwa P ,

Harmoniki, 
surzypce, 
nandol ny 
gramofony 
zegarki., 
brzytwy, 

Katalog ilu- 
15 gr.

Karmelicki Dom Wysyłkowy
Poznań 

Wały Król. Jadwigi 11.

itd tanio, 
strowany


